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Oświadczenie rządowe
premiera Józefa Cyrankiewicza

I mu

Drugie posiedzenie Sejmu rozpoczęło się w piątek 0 guuz. 
11-ej. Na obrady przybył I sekretarz KC PZPR _ Włady­
sław Gomułka. W ławach Rady Państwa zajęli miejsca jej 
członkowie z przewodniczącym Rady — Edwardem Ocha­
bem, a w ławach rządu —premier Józef Cyrankiewicz.

20-Iecie Marynarki Wojennej

Dni Morza

Po otwarciu posiedzenia izby 
przez marszałka Czesława Wy 
cecha i zatwierdzeniu porząd­
ku dziennego.pos. Michał Greń 
dys (SD) przedłożył sprawo­
zdanie Komisji Mandatowo-

P, Jaroszewicz udał się 
na posiedzenie RWPG

. Zastępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, wicepre 
Zes Rady Ministrów — Piotr
Jaroszewicz udał się w czwar-
tek do Leningradu na rozpo­
czynające się 25 bm. XVIII 
posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. (PAP)

Regulaminowej w sprawie za­
twierdzenia ważności wyboru 
posłów na Sejm, podkreślając, 
że wybory te przeprowadzone 
zostały zgodnie z Konstytucją 
i przepisami Ordynacji Wybór 
czej.

Ogólna liczba osób uprawnio­
nych do glosowania wynosiła 
19.645.803, w wyborach wzięło 
udział 96,62 proc, wyborców. Gło­
sów ważnych oddano 18.968.476. Na 
kandydatów Frontu Jedności Na- 
lodu oddano 18.742.152 głosów. Da 
Sejmu wybranych zostało 460 po­
słów. w tym 255 jest członkami 
PZPR, 117 — ZSL, 39 — SD, 49 —

Pos. M. Grendys w zakoń­
czeniu swego sprawozdania 
przedstawił Izbie projekt u- 
chwały zatwierdzającej waż­
ność wyborów do Sejmu prze­
prowadzonych 30 maja, który
został jednogłośnie 
przez Izbę.

Teraz głos zabrał 
Józef Cyrankiewicz, 
on oświadczenie w
proponowanego
du jego

przyjęty

składu 
prac.

premier
Złożył 

sprawie

mówienia premiera 
wysłuchał z wielką

rzą- 
Prze- 
Sejm 

uwagą
(skrót przemówienia premiera 
zamieszczamy na str. 2)
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Konferencja w Algierze 
nie odbędzie się przed sierpniem br

Al Ahram" o aresztowaniu Ben Belli

bezpartyjnych, wśród 
działaczy katolickich, 
dzi o podział posłów 
zawodowe najliczniej 
wani są pracownicy

nich wielu 
Jeśli cho- 
na grupy 

reprezento- 
zatrudnieni

Represje policyjne 
w Sajgonie

Jak donosi Agencja Reute­
ra, marszałek Ky oświadczył, 
iż do przeszłości należy okres 
demonstracji, które obalały 
rządy w Wietnamie Południo­
wym i że nie obawia się opo­
zycji, ponieważ gotów jest — 
jak się wyraził — poświęcić
10 tysięcy 
iowania 14 
czyków.

Agencja

zdrajców dla ura- 
milionów Wietnam

donosi, że marsza-
łek Ky wprowadził godzinę po 
licyjną w Sajgonie oraz za­
mknął na miesiąc 36 dzienni­
ków południowowietnamskich.

PAP

w przemyśle — 90. Drugą liczeb­
nie grupę stanowią posłowie pra­
cujący w rolnictwie — 75. W no­
wym Sejmie zasiada 17 pracow­
ników naukowych, 20 nauczycieli. 
10 lekarzy' i pracowników zdrowia, 
24 literatów i dziennikarzy, 10 
prawników, 8 rzemieślników i in. 
Działaczy politycznych, państwo­
wych. związkowych, społecznych, 
rad narodowych, spółdzielczych 
i innych jest w Sejmie łącznie 197.

Większość posłów’ posiada wy­
kształcenie wyższe, niepełne wyż­
sze lub średnie. 21 posłów odzna­
czonych jest Orderem Budowni­
czych Polski Liniowej, 150 Orde­
rem Sztandaru Pracy.

Pos. M. Grendys w zakończeniu 
swego sprawozdania przedstawił 
Izbie projekt uchwały zatwier­
dzającej ważność wyborów do 
Sejmu przeprowadzonych 30 maja, 
który został jednogłośnie przy­
jęty przez Izbę.

Polsko- francuska 
umowa handlowa
W czwartek parafowana zo­

stała w Warszawie, nowa 5- 
letnia umowa handlowa mię­
dzy Polską i Francją.

Nowa umowa już w pierw­
szym roku ważności przewi­
duje bardzo poważny — o po­
nad 30 nroc. w porównaniu z 
ub. rokiem — wzrost wzajem­
nych obrotów. Wartość pol­
sko-francuskiej wymiany han­
dlowej wynosiła w 1964 roku 
— 325 min. zł dew.

Obecna umowa przewiduje 
możliwość szeroko nomyśla-
nej wzajemnej 
przemysłowej.

kooperacji

PAP

Na łamach dziennika kairskiego „Al Ahram” ukazał się
artykuł pióra jego redaktora naczelnego
następujący 
Belli.
Szef sztabu 

skiej, Taher

sposób przedstawia scenę
Hejkala. Autor w 
aresztowania Ben

armii algier-
Zbiri

przekonany był o tym, że na-

czterema oficerami
wraz z 

udał się

Pierwsza poznańska wyprawa 
alpinistyczna na Spitsbergen

Za kilka dni wyjedzie na Spitsbergen, w rejony leżące po­
nad 1000 km za kołem polarnym, pierwsza poznańska wy­
prawa alpinistyczna. O szczegółach wyprawy informuje nas 
jej kierownik, doc. dr Wiktor Schramm.
Dotychczas tylko dwóch po­

znaniaków penetrowało Spits­
bergen w celach alpinistycz­
nych: doc. Schramm w 1958 
dr Jan Stryczyński w 1959 r,. 
przy czym w pierwszym przy­
padku miało to jedynie cha­
rakter rozpoznania alpinisty­
cznego, a w drugim — właści 
wej wyprawy alpinistycznej. W 
obu realizowano także pewne 
cele naukowe, we współpracy 
z działającą tam przez kilka 
lat polską wyprawą nauko­
wą w ramach Międzynarodo­
wego Roku Geofizycznego.

Tym razem 10-osobowa wy­
prawa jest przedsięwzięciem 
wyłącznie poznańskim i ma 
charakter w zasadzie alpini­
styczny, choć uczestnicy mają 
także pewne cele naukowe. 
Będzie się mianowicie zbie­
rać okazy porostów, mchów i 
wątrobowców dla celów syste­
matycznych, jak i genetycz­

Paweł VI o sprawach 
współczesnego świata 
Obcięlibyśmy powiedzieć wszy­

stkim ludziom, na których spo­
czywa odpowiedzialność za roz­
wój wypadków’, by zatrzymali się, 
Póki nie jest jeszcze za późno 
Oświadczył w czwartek papież Ra 
Wd VI, wskazując na niebezpie­
czeństwa zagrażające pokojowi.

„Świadomość wszystkich ludzi go 
^nych 'tego imienia — kontynuo­
wał papież — odrzuca z przeraże­
niem perspektywę wojny, w któ- 
rcj zostałyby zastosowane środki 
zagłady wynalezione przez nau­
kę i technikę. Byłoby to fatalne 
i nieodwracalne wydarzenie; oz­
naczałoby ono nie kres trudnoś­
ci, ale kres cywilizacji”-

Papież vzzywał, by nie zapomi­
nać lekcji historii. Podkreślił on, 
że droga do ocalenia prowadzi po­
przez rokowania szczere, uczciwe 
i lojalne.

Mówiąc o krajach, których los 
napełnia go obecnie troską. Pa* 
Pież wymienił Wietnam, Kongo, 
bomiuikanę i Algierię.

Papież mówił również o zagad­
nieniach regulacji urodzin, refor- 
niie Kurii Rzymskiej i soborze, 
ka temat regulacji urodzin papie 
Powiedział, że komisja zajmująca 
się tą sprawa nie ukończyła jesz­
cze prac. (PAP)

nych, a także dla Instytutu 
Badań Jądrowych. Z dziedzi­
ny zoologii będzie się zbierać 
faunę pasożytniczą ptaków 
(jest ich tam niesamowicie du 
żo), a może i fok. Częścią nau 
kową ekspedycji kieruje doc. 
dr Jan Michejda.

Wyprawa ma trwać około 
50 dni, powrót przewidziany 
jest na początek września. W 
okresie łata na Spitsbergenie 
panuje oczywiście nieustanny 
dzień, słońce nie zachodzi ani 
raz. Uczestnicy wyprawy wy- 
padną więc całkowicie z syste 
mu dobowego będą spać, pra­
cować i jeść według swego u- 
znania, nie regulowani cy­
klem dnia i nocy. O tej porze 
roku panuje tam średnia tem­
peratura + 2,5 stopnia na po­
ziomie morza, ale o każde 100 
m wzwyż obniża się o 1 sto­
pień. Tak więc już na wyso­
kości 300 m śnieg nigdy nie 
taję. Większość Spitsbergenu 
pokrywają wieczne lodowce.

Dlaczego poznańscy alpiniści wy 
bierają się akurat na Spitsber­
gen? Otóż alpinizm odkrywczy 
właściwie się kończy na całym 
świecie. wszystkie szczyty zostały 
w zasadzie zdobyte. Obecnie roz­
wija się głównie alpinizm spor­
towy polegający na zwiększaniu 
skali trudności wspinaczek. 
ny polarne są obecnie dla alpini­
stów szczególnie interesujące, a 
spośród nich Spitsbergen jest dla 
Polaków najbardziej dostępny (A- 
laska czy Grenlandia leża za da­
leko). Polacy mają tam dobre tra 
dycje, w południowej części wy­
spy ponad 70 procent szczytów 
po raz pierwszy zostało zdobytych 
przez Polaków. Fora więc teraz 
na równie piękne osiągnięcia spor 
towe. Osobna atrakcja wyspy są 
wspaniałe warunki klimatyczne. 
Istnieje tam w warstwie przyziem 
nej optymalne stężenie ozonu, po 
wietrze jest absolutnie czyste, bez 
jakichkolwiek zarazków, w zwią­
zku z czym nikt tam nie choruje, 
wszyscy znakomicie się czują- Cal 
kowita cisza (wyspa jest bezlud­
na) daje idealne warunki wypo­
czynku. Projektuje się nawet u- 
tworz-me w strefie suhpolarne' 
fdo której należv Spitsbergen) pa 
sa sanatoriów. To jednak ehyba 
sprawa dalekiej przyszłością

Pozostaje tylko życzyć po­
znańskim alpinistom sukce­
sów snnrtov/vr'h i dobrego wy 
poczynku. (ms)

Posiedzenie 
Polskiej Grupy Unii 

Międzyparlamentarnej
24 bm. odbyło się pierwsze 

w IV kadencji Sejmu posie­
dzenie Polskiej Grupy Unii 
Międzyparlamentarnej.

Obrady w imieniu ustępu­
jącego narządu Polskiej Gru­
py Unii Międzyparlamentarnej 
zagaił wicemarszałek Sejmu 
— Jan Karol Wende. Na prze­
wodniczącego posiedzenia wy­
brany został poseł Henryk 
Jabłoński (PZPR).

Polska Grupa Unii Między­
parlamentarnej ukonstytuo­
wała się i powołała w skład 
zarzadu posłów: Pawła Dubie­
la (SD), Mieczysława Grada 
(ZSL), Tadeusza Hczuka 
'ZSL), Jacka Koraszewskiego 
(bezp.), Henryka Korotyńskie- 
go (PZPR), Adama Krucz­
kowskiego (PZPR), Konstan-

około drugiej nad ranem do 
pokoju Ben Belli. Zbudził pre 
zydenta słowami — ..Panie Ah 
medzie, prawdziwi przywódcy 
walki, przejmują odpowiedział 
pość za ten kraj”.

Gdy Ben Bella zdumiony nic 
na to nie odpowiedział, Zbiri 
powtórzył: ,.Przestał pan byc 
prezydentem Algierii, teraz po 
trzebuje pan wypoczynku”.

Tym razem przyszła spokoj­
na odpowiedź: „Przejdę do dru 
giego pokoju aby się ubrać”. 
Gdy jeden z oficerów uprze­
dził Ben Bellę, by nie próbo­
wał ucieczki, usłyszał odpo­
wiedź: „Wiecie o tym, że 
ucieczka nie odpowiada mej 
naturze, ale jeśli chcecie za­
bić mnie, zróbcie to. nie po­
trzebujecie do tego usprawieu 
liwienia jakobym chciał ucie­
kać i dlatego musieliście mnie 
zabić”.

Hejkal pisze: „Ben Bella

tychmiast go zabija, ponieważ 
znają go jako bojownika, któ­
ry łatwo się nie poddaje i wie 
dzą o tym. że Ben Bella jeśli 
pozostanie żywym, stanowić 
będzie niebezpieczeństwo dla 
każdego zamachu stanu skie­
rowanego przeciw niemu”.

Dobrze poinformowane koła w 
Algierze uważają, że prawdopo­
dobnie konferencja na szczycie 
odroczona zostanie do sierpnia hr. 
lub marca 1966 r. przypuszcza się, 
że miejscem spotkania będzie albo 
Algier, albo Kair lub Akra.

Pomimo zapewnień Algierskiej 
Rady Rewolucyjnej, niepokój o 
losy Ben Belli rośnie i — jak pod 
kreślają to korespondenci agen­
cji prasowych — jest on jednym 
z ważnych powodów ewentualne­
go odroczenia szczytu. (PAP)

tego Łubieńskiego
„Znak”), Franciszka
skiego 
wieża 
Wende 
skiego

(ZSL), Artura 
(PZPR), Jana

(bezp. 
Sadur- 
Slare- 
K a rola

(SD). Stefana Żółkiew- 
(PZPR). (PAP)

„Kosmos - 69“
Związek Radziecki wysłał w 

piątek w przestrzeń wokół 
ziemską sztucznego satelitę 
„Kosmos 69”. Mikroksiężyc za 
czął obiegać planetę po orbi­
cie, której apogeum wynosi 
332 km, perigeum 211 km, a 
kąt nachylenia względem pła­
szczyzny równika 65 stopni. 
Początkowy okres obiegu rów 
nał się 89,7 minuty.

W sputniku znajduje się a- 
paratura naukowa przeznaczo 
na do kontynuowania progra­
mu badań rozpoczętych przez 
satelity serii „Kosmos” w mar 
cu 1962 r.

Aparatura mikroksiężyca 
pracuje normalnie. Jego nadaj 
nik radiowy wysyła sygnały 
na częstotliwości 19,995 mega- 
cykla. (PAP)

Rozwiązanie konkursu targowego
NRD i „Głosu Wielkopolskiegou

Wczoraj odbyło się publiczne losowanie nagród w konkur­
sie Pawilonu Targowego Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.
Jury w składzie: dyr. pawi-

łonu NRD Kurt 
naczelny „Głosu 
skiego” Lesław 
przedstawicielka

Ulrich, red. 
Wielkopol- 

Tokarski, 
pawilonu

NRD Ingę Wartrnann, szef 
prasowy pawilonu Heinz 
Szliffke, redaktorzy „Głosu ’ 
Zb. Szumowski, J. Knaoik, 
przedst. RSW „Prasa” Z. Olej 
niczak i radca prawny „Gło­
su”, mec. J. SajJak — wylo­
sowało następujące nagrody 
(losy ciągnęły z ogromnej iloś 
ci kopert, bo około 11 tys. od­
powiedzi, dzieci, wybrane spo 
śród zwiedzających).
A oto lista nazwisk szczęśliw­

ców:
1. Bożena Menzler, P-ń ul. Gar-

9. Józef Czarski, Dubin pow. Ra­
wicz — lornetka połowa
10. Tadeusz Hoffmann, p-ń ul. Dą­
browskiego 176 — radio tranzy­
storowe „Mikki”
11. Józef Juja, P-ń ul. Notecka 6/1 
— lorneta teatralna
12. Mieczysław Kotyla, P-ń ul. Gą 
siorowskich 9 — budzik
13. Jan Stypiński, P-ń ul. Juni- 
kowska 36 — mikser
14. Piotr Sawczyk, Pniewy ul. Tu­
rowska 47 — komplet sztućców
15. Hieronim Bakiera, P-ń ul. We­
teranów 1/1 — wentylator
16. Teresa Chuda, p-ń ul. Koper­
nika 5/15 — zastawa campingowa
17. Jerzy Bigosiński, Czerniejewo 
ul. 1 Maja pow. Gniezno — grzał­
ka elektrycznaka
18. Walenty Dopierała, p-ń ul.

bary 2800 — motocykl ES 150 
2. Ryszard Tomczak, Słupca 
Jezioran 8 — moped „Mokick” 
3. Antoni Olejnik, Krotoszyn

ul.

ul.
Kobirska, 10 — rower wyścigowy 
„Diamant”
4. Roman Makowski, P-ń ul. Jac­
kowskiego 39'4 — odkurzacz
5. Leon Przybyłowicz, P-ń ul. Mar 
Celińska 55 — rower
6. Stefan Klabuhn, P-ń ul. Czer 
niejewska 4/3 — rower
7. Edward Oses, Kazimierz Wlkp. 
pow. Szamotuły — rower
8. Jan Krajniak, P-ń ul. Turniowa
5 — rower

Głogowska 11/16 — komplet ręcz­
ników Malimo
19. Urszula Hejna, P-ń ul. Dzier­
żyńskiego 343 ■— portfel skórzany 
20. Stanisław Szalek, Piła _  kom­
plet dla palaczy.

Nagrodę specjalną ufundowaną
przez Redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego” za ‘
odpowiedzi 
Gostyńska, 
105/2.

Rozdanie

pomysłowe wykonanie
otrzymuje Grażyna 
P-ń ul. Kościuszki

nagród nastąp* w nie­
dzielę o godz. ii przed pawilonem 
NRD, hala nr 14.

ny razie nieodebrania nagród w 
dniu oznaczonym redakcja wyśle 
je pocztą, (ino)

Kurtuazyjna wizyta 
okrętów ZSRR i NRD
Na zaproszenie Ministra O- 

brony Narodowej, z okazji te­
gorocznych obchodów 20-lecia 
Marynarki Wojennej PRL, 
przybyły do Gdyni w piątek 
w godzinach porannych: zes­
pół floty Związku Radzieckie­
go w składzie — krążownik 
„Kirów”, niszczyciel i dwa o- 
kręty podwodne oraz zespół 
Ludowej Marynarki Wojennej 
NRD w składzie — dwa dozo­
rowce i jeden trałowiec.

Zespołem radzieckim dowo­
dzi admirał I. I. Bajkow, a ze 
społem NRD dowódca Ludo­
wej Marynarki Wojennej wi­
ceadmirał W. Ehm.

PAP

Transmisje 
PR i TV

Polskie Radio w progra­
mie II i programach wszy­
stkich rozgłośni wojewódz­
kich będzie transmitować:

26 bm. godz. 16.55 cen­
tralną akademię ze Szcze 

cina z okazji Dnia Morza;
27 bm. godz. 9.50 defi­

ladę wojskową i paradę 
morską z Gdańska z oka­
zji 20-lecia Marynarki 
Wojennej PRL.
Telewizja Polska w pro­

gramie ogólnopolskim:
27 bm. godz. 9.50 tran­

smisja defilady wojsko­
wej z Gdańska. (PAP)

Kolejne 
transakcje

polskich central
W Targach Poznańskich Republika Malgaska bierze n- 

dział po raz trzeci. Tegoroczna wystawa na MTP zbiega się 
ze świętem narodu malraskiego, który dzisiaj, 26 bm. ob­
chodzi swoje pięciolecie uzyskania niepodległości.

Na MTP młoda Republika 
przedstawia z jednej strony, 
to co zrobiono w minionym 
pięcioleciu dia rozwoju tej 
wyspy, a z drugiej — jakie są 
możliwości wymiany towaro­
wej między Polską, a Republi 
ką Malgaską. Największym 
bogactwem tego kraju są sta­
da wołów i ziarno paddy. Znaj 
duje to obraz w ekspozycji te 
go kolektywnego wystawcy: 
przeważają tam artykuły rol­
ne, próbki minerałów, rud, 
węgla oraz wyrobów sztuki 
ludowej. Z okazji tego święta 
również i. my dołączamy się 
do powszechnych gratulacji.

NASZ WSPÓLNY KONKURS 
— ROZSTRZYGNIĘTY

Wczoraj w obecności dyrek 
tora pawilonu NRD — Kurta 
Ullricha, redaktora naczelne­
go Głosu Wielkopolskiego — 
Lesława Tokarskiego oraz 
przedstawicieli pawilonu NRD 
i naszej redakcji odbyło się 
publiczne rozstrzygnięcie kon 
kursu targowego o pawilonie 
i kraiu naszych zachodnich 
sąsiadów.

Jak nasi Czytelnicy zdali 
egzamin ze znajomości NRD 
i jej obecnej ekspozycji w Po 
znaniu?

— Jeśli mielibyśmy tak o- 
kreślić nasz wspólny konkurs 
— mówi dyrektor pawilonu 
NRD Kurt Ullrich — to egza­
min ten wypadł bardzo dob­
rze. Ogromna większość traf­
nych odpowiedzi świadczy o 
dużej symoatii i zaintereso­
waniu, jakim darzą nas zwie 
dzający MTP i Czyteinicv Wa 
szego pisma. Zauważyliśmy, 
że wielu gości targowych 
wręcz studiowało nasze stoi­
ska, abv wzbogacić swoją wie 
dzę o NRD i znaleźć w naszej 
oksnozycji trafne odpowiedzi. 
Gratulując zdobywcom na­
gród w tegorocznym konkur- 
cie chcemy zarazem zanewnić, 
że n’e omieszkamy zorgani­
zować podobnej imprezy i w 
przyszłym roku.

Jak to podkreślił redaktor
„Głosu” Lef,aw

Tokarski, nasz wspólny kon-

kurs targowy należy do kon­
kursów, które, już po raz pią­
ty z kolei, cieszą się najwięk­
szym powodzeniem u Czytel­
ników. Cieszy nas, że w swo­
ich aktualnych publikacjach 
o problemach NRD i jej eks­
pozycji na MTP, pozwoliliśmy 
jeszcze lepiej zorientować o 
pracy i życiu naszych sąsia­
dów.

Listę nagrodzonych zamiesz 
czarny obok.

KOLEJNE TRANSAKCJE
Polskie centrale Centrozap, Po- 

limex i Metalexport podpisały 
wczoraj umowy eksportowe z od­
biorcami węgierskimi na eksport 
polskich studziennych świdrów 
wiertniczych, pomp oraz specjal­
nych pras i lamp górniczych. No­
we kontrakty zawarła także cen­
trala Varimex. w ciągu 12 targo­
wych dni podpisała ona ogółem 
600 umów eksportowych i impor­
towych. W ostatnich dniach sprze 
dala ona do Kuwejtu armaturę 
dla gospodarstw domowych, więk­
szą partię aparatów fotograficz­
nych do Syrii oraz narzędzia do 
NRF i Belgii. Sprzedaliśmy tak­
że do ZR A tysia.c mikroskopów 
a do ZSRR — manometry. Ta o-
statnia transakcja 
większych umów 
centrali.

Równie ciekawe

należy do naj- 
eksportowych

umowy zawarł
także Metalexport. Sprzedał on do 
Bułgarii i CSRS urządzenia do 
czyszczenia naczyń przed emalio­
waniem, a do ZSRR — większą 
partię pomp głębinowych. Ponad­
to odbiorca czechosłowacki zaku­
pił w tej centrali 50 maszyn — 
obrabiarek do drewna.

Ponadto sprzedaliśmy do ZSRR 
partię narzędzi, do Bułgarii — 
maźnice wagonowe, do Jugosławii 
— akcesoria samochodowe i apa­
raturę paliwową. Kupcy z NRF 
zakupili u nas warzywa, konser­
wy i soki owocowe oraz narzę­
dzia, a irańscy odbiorcy — rowe­
ry.

Z kolei nasze centrale podpisa­
ły kontrakty na Import towarów. 
Są to: kompresory i aparatura 
pomiarowa — z ZSRR, frezarki 
i aparaty fotograficzne — z CSRS, 
samochody ciężarowe i silniki e- 
lektryczne — z NRD oraz kon­
sumpcyjne artykuły przemysłowe, 
jak koszule nylonowe, skarpety 
helanco, płaszcze ortalionowe — 
z Jugosławii. (zs)



Oświadczenie premiera Józefa Cyrankiewicza
(Skrót)

WYSOKI SEJMIE!
Zaszczytne zadanie przed­

stawienia propozycji co do 
składu Rady Ministrów, które 
wczoraj na wniosek I sekre­
tarza KC PZPR towarzysza 
Władysława Gomułki wyra­
żone także z upoważnienia Ko­
misji Porozumiewawczej Stron 
nictw — zadanie, które otrzy­
małem od Wysokiego Sejmu 
pragnąłbym połączyć z oświe­
tleniem niektórych wybra­
nych zagadnień dotyczących 
prac rządu i pewnych zasad­
niczych wytycznych działania, 
którymi zamierzamy sie kie­
rować *przy wykonywaniu na­
szych obowiązków.

Zamierzamy te nasze zada­
nia wykonywać w ścisłej 
współpracy, pod kontrolą Sej­
mu, któremu wyborcy powie­
rzyli czuwanie nad realizacją 
programu Frontu Jedności 
Narodu, tego realnego drogo­
wskazu na najbliższą przy­
szłość naszego kraju.

Z kolei Sejm powierza kie­
rowanie realizacją dużej części 
tego programu powołanemu 
przez siebie rządowi i kiero­
wanej przez niego administra­
cji państwowej, w tym gospo­
darczej, centralnej i tereno­
wej.

Dochodzi do tego czuwanie 
nad realizacją programu Fron 
tu Jedności Narodu w prze­
kroju terenowym i kontrola 
jej wykonania przez rady na­
rodowe wszystkich szczebli do 
gromady włącznie.

W ten sposób realizacja pro­
gramu Frontu Jedności Naro­
du, programu ustalającego na 
podstawie uchwał najwyższych 
organów kierowniczej siły — 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, uchwał Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go i Stronnictwa Demokratycz 
nego, kierunki możliwie naj­
bardziej harmonijnego rozwo­
ju, proporcje i hierarchie za­
dań w dziedzinie rozbudowy 
kraju — ma na wszystkich 
szczeblach władzy ludowej od 
powiednie organy nadrzędnej 
kontroli, działania organów 
wykonawczych i konfrontacji 
wykonawstwa z programem.

Zarówno program jak i na­
sze zamierzenia realizacyjne 
są logiczną i konsekwentną 
kontynuacją procesów rozwo­
jowych, które zaczęły się w 
naszym kraju w chwili wy­
zwolenia i wynikały z tego co 
określamy mianem polskiej 
rewolucji socjalistycznej. Wy­
bór drogi ostatecznie utrwalo­
ny został w wyborach do Sej­
mu Ustawodawczego w stycz­
niu roku 1947.

Wtedy to właśnie naród pol­
ski przypieczętował wybór de­
finitywny drogi: budujemy 
Polskę Ludową, socjalistyczną, 
w granicach nad Odrą, Nysą 
i Bałtykiem. Była to decyzja 
historyczna i jesteśmy jej wy­
konawcami.

Oczywiście dziś — wyko­
nawcami w zmienionych wa­
runkach. Albowiem decyzja ta 
oznaczała gruntowną przemia 
nę tej rzeczywistości, jaką za­
staliśmy w Polsce, gdy uszedł 
z niej hitlerowski okupant.

Żyjemy więc w innej Pol­
sce, a popatrzmy jak bardzo 
innej, gdy wybieraliśmy'Sejm 
Ustawodawczy w roku 1947 — 
spośród 24 milionów — tyle 
ludności liczył wtedy kraj — 
% mieszkała w miastach, s/s na 
wsi. Dziś spośród ponad 31 mi­
lionów mieszkańców niemal 
połowę stanowi ludność miej- 
ska* Już to jedno zestawienie 
świadczy o przewrocie w kra­
ju, który przeobraził się z rol­
niczego w przemysłowo-rolni­
czy. Przeszło dwu- i półkrot- 
nie, bo do 8,5 miliona wzrosła 
liczba pracowników zatrudnio 
nych w gospodarce uspołecz­
nionej. Nakłady inwestycyjne 
wtedy w roku zebrania sie Sej 
mu Ustawodawczego wynosi­
ły niespełna 20 mld. zł, dziś są 
z górą 6-krotnie większe, 
6-krotnie większa jest produk 
cja energii elektrycznej, pięcie 
krotny wzrost produkcji stali, 
dwukrotny — wydobycia wę­
gla, cztery z górą razy więcej 
maszyn, rolniczych. Stocznie 
— wówczas 200 ton, dziś po­
nad 300 tys. ton rocznie wypusz 
czanego nowego tonażu. Han­
del zagraniczny siedmiokrot­
nie większy. Cztery razy wię­
cej absolwentów szkół wyż­
szych rocznie. Pięć ra^y tyle 
lekarzy co w roku 1947. Osiem 

razy tyle bibliotek publicz­
nych.

Ale nawet najbardziej traf­
nie dobrane liczby i wskaźni­
ki nie unaocznią najistotniej-' 
szej przemiany, która doko­
nała się w naszym kraju. To 
przemiana postaw ludzkich. 
Dsrosło i dojrzało pokolenie 
wychowanków Polski Ludo­
wej. Przekształciły się pod 
wpływem wielkich przemian 
postawy myślowe olbrzymiej 
większości ludzi z pokoleń 
starszych. Mamy dziś do czy­
nienia z opinią publiczną, dla 
której ustrój socjalistyczny 
jest rzeczą naturalną i nikt z 
ludzi myślących w naszym 
kraju nie wyobraża sobie, by 
możliwe było odmienianie w 
kierunku wstecznym tego, co 
dokonało się w 20-leciu.

Albowiem proces kształtowa 
nia się socjalistycznej świado­
mości społeczeństwa oznacza­
jąc cementowanie się jedności 
narodu na płaszczyźnie socja 
łizmu, oznacza równocześnie 
ogromny rozwój świadomości 
politycznej i społecznej, wy­
ostrzenie krytycyzmu, uaktyw 
nienie społeczne, wzrost zaan­
gażowania milionów w pracy 
gospodarczej, politycznej, sno- 
łecznej. kulturalnej. Dążyliś­
my świadomie do rozszerzenia 
uprawnień organów władzy 
terenowej zarówno dlatego, 
ze dyktował to nakaz uspraw 
nienia systemu zarządzania, 
ale także i dlatego, by stwo 
rzyć jak najszersze podstawy 
pod demokrację socjalistyczną 
w Polsce, by wciągnąć jak 
najszersze masy do udziału w 
procesie rządzenia.

Toteż uważamy, że musi być 
troską zarówno rządu jak i 
rad narodowych czuwanie nad 
tym, by organy naszej władzy 
coraz lepiej spełniały swe za­
dania.

Kadencja obecnego Sejmu 
obejmuje między innymi 
uchwalenie nowego planu pię­
cioletniego. Zadaniem rządu bę 
dzie kierowanie jego realiza­
cją. Stawia ten plan przed na­
mi wszystkimi, przed społe­
czeństwem trudne, a nawet w 
niektórych dziedzinach bardzo 
napięte zadania.

Już u samego progu opraco­
wywania założeń naszego pla­
nu stanęliśmy wobec poważ­
nego problemu zapewnienia 
miejsc pracy dla blisko półto- 
ramilionowej rzeszy młodzie­
ży, wchodzącej do produkcji 
w tym okresie. »

Zadaniem naszym będzie tak 
że wygranie wielkiej batalii 
eksportowej, i to na kilku fron 
tach naraz. Zwiększenie kon­
kurencyjności naszych arty­
kułów eksportowych oznacza 
wydatną poprawę ich jakości 
i dostosowanie do potrzeb za­
granicznych rynków przy 
jednoczesnym utrzymaniu opla 
calności. Nic jest naszym ce­
lem eksport za tak zwaną 
wszelką cenę, a więc kosztem 
dochodu narodowego, lecz eks 
port przynoszący krajowi ko­
rzyści. Duże znaczenie dla po­
prawy i umocnienia równo­
wagi naszego bilansu płatni­
czego ma sprawa uwolnienia 
kraju od ciężaru importu zbóż. 
To zaś stawia niemałe zadania 
przed naszym rolnictwem i 
przemysłem pracującym dla 
rolnictwa — w szczególności' 
chemii i przemysłu maszyno­
wego.

Do niedostatecznie dotąd 
zaspokajanych potrzeb ludnoś 
ci należą niewątpliwie usługi. 
Troska o ten dział gospodar­
ki należy przede wszystkim 
do rad narodowych, a ogólna 
polityka rządu zmierzać bę­
dzie do stworzenia pomyśl­
nych warunków dla rozwoju 
usług: tym sprawom poświę­
cę jeszcze później parę słów.

Nie muszę dodawać, że 
przedmiotem szczególnej tro­
ski nas wszystkich są sprawy 
oświaty i kultury. Rewolucja 
kulturalna, która dokonała się 
w Polsce jest ważkim skład- 
n‘kiem wielkiej przemiany u- 
strojowej.

WYSOKA IZBO!
Rzecz jasna, rząd poświęcać 

będzie najwięcej uwagi — po­
dobnie jak poprzednio — pro- 
blematvce gospodarczej, głów 
nej i decydującej dźwigni ro­
zwoju kraju.

Za najbardziej charaktery­
styczna tendencję aktualnej 
sytuacji gospodarczej uznać 
należy niewątpliwie wysoka 
dvnamike wzrostu produkcji 
przemysłowej i inwestycji w 
gospodarce narodowej.

W okresie 5 miesięcy br. glo 
balna produkcja przemysłowa 
wzrosła w porównaniu z od­
powiednim. okresem 1964 r. o 
ponad 11 proc., to jest więcej 
niż założono w planie. Jest to 
najwyższe tempo wzrostu pro 
dukcji przemysłowej osiąg­
nięte w tym .okresie w ciągu 
realizacji bieżącego planu 5- 
letniego.

Po okresie kadencji ubiegłe 
go Sejmu gospodarka nasza 
dziedziczy wielkie efekty roz­
budowy: wzrost łącznie z ro­
kiem 1965 o ponad 50 proc, 
całej produkcji przemysłowej 
w porównaniu z 1960 r., prze­
zwyciężenie deficytu mocy e- 
lektrowni w stosunku do za­
potrzebowania, do czego w du 
żym stopniu przyczyniło się 
zbudowanie największej w 
kraju elektrowni w Turoszo- 
wie, 3,5-krotny w porównaniu 
z 1960 r. wzrost produkcji 
przetworów naftowych, dzięki 
uruchomieniu rafinerii w Pło­
cku. ponad 2-krotny wzrost 
wydobycia węgla brunatnego, 
stworzenie dzięki budowie 
kombinatu w Tarnobrzegu no 
wego przemysłu siarkowego, 
nonad 2-krotny wzrost pro­
dukcji przemysłu maszyno.we 
go i chemicznego, a więc tych 
gałęzi przemysłu, które jak 
wiadomo decydują obecnie o 
tempie rekonstrukcji technicz 
nej całej gospodarki.

Jednym z kluczowych pro­
blemów wzrostu naszej gospo 
darki i podnoszenia stopy ży­
ciowej całego narodu jest przy 
spieszenie rozwoju rolnictwa. 
Stąd też sprawy rolnictwa są 
przedmiotem szczególnej opie 
ki rządu, w jeszcze wyższym 
stopniu niż dotychczas.

Podstawy działania w tym 
zakresie stworzyły uchwały 
IV Zjazdu PZPR i V Kongre­
su ZSL.

W opracowywanym obecnie 
projekcie planu 5-letniego 
przewidujemy poważny wzrost 
nakładów inwestycyjnych na 
rolnictwo. Wyniosą one około 
146 mld. zł i będą większe o 
ponad 60 proc, w porównaniu 
z nakładami obecnego planu 
5-letniego. Na rozbudowę wie 
lu gałęzi przemysłu zaopatru­
jących rolnictwo w nowoczes 
ne środki produkcji przezna­
czamy około 64 mld. zł. U- 
dział rolnictwa w ogólnych 
nakładach inwestycyjnych 
zwiększy się z obecnych 14 
proc., do 18,2 proc., a w ca­
łości inwestycji produkcyj­
nych do ponad 23 proc.

Najważniejszym problemem 
do rozwiązania — z punktu 
widzenia całej gospodarki na­
rodowej, jest problem zbożo­
wo - paszowy i zadanie stop­
niowego ograniczania importu 
zboża aż do jego likwidacji. 
Obecnie osiągnięty poziom 
przemysłu oraz planowana roz 
budowa, zwłaszcza przemysłu 
nawozowego, umożliwiają po­
stawienie rolnictwu nowego 
zadania, to jest przyspieszenia 
tempa wzrostu produkcji ro­
ślinnej o 17 proc., tak aby wy 
przedzała ona tempo rozwpju 
produkcji zwierzęcej, która 
musi się rozwijać w coraz 
większym stopniu na krajo­
wej bazie paszowej.

Obok wymienionych zadań 
wypada również podkreślić i 
szereg innych, jak zadanie 
dalszego podnoszenia plonów 
i zbiorów roślin przemysło­
wych, strączkowych, warzyw 
i owoców.

Nowy plan 5-letni jak to 
wynika z pokrótce omówio­
nych zadań charakteryzuje je 
den główny kierunek działa­
nia — dalszą i szybszą inten­
syfikację całej gospodarki roi 
nej, wszystkich sektorów i 
wszystkich rejonów naszego 
kraju.

Program wzrostu produk 
cji całego rolnictwa opiera­
my w poważnym stopniu na 
państwowych gospodar­
stwach rolnych.
Bardzo ważnym ogniwem 

modernizacji indywidualnych 
gospodarstw chłopskich stały 
się w ostatnich kilku latach 
kółka rolnicze.

Integralną częścią naszego 
programu modernizacji rol­
nictwa jest podnoszenie po­
ziomu wiedzy rolniczej i kul­
tury technicznej rolników, któ 
re w poważnym stopniu de­
cydować będą o jak najbar­
dziej efektywnym wykorzysta 
niu planowych dostaw środ­
ków produkcji.

Polityka rolna naszego pań­
stwa nacelowana jest na stałe 
ulepszanie warunków dla trwa 
łego rozwoju produkcji rolni­
czej. Do polityki tej nasi rol­
nicy przyzwyczaili się i wy­
soko ją sobie cenią. Wiedzą 
oni dobrze, że władza ludowa 
pamięta o nich, tak w wy­
padkach kiedy chodzi o stwa­
rzanie nowych perspektyw, 
jak i wtedy, gdy trzeba nieść 
doraźną pomoc gospodar­
stwom, które znalazły się na 
skutek klęsk żywiołowych w 
trudnej sytuacji.

Obecna sytuacja w rolnic­
twie nie jest jeszcze w pełni 
jasna, bo w ostatecznym rezul 
tacie o wynikach produkcji ro 
ślinnej decydować będą wa­
runki atmosferyczne w dal­
szych miesiącach lata i jesie­
ni.

W handlu zagranicznym w 
ciągu 4 miesięcy br. obroty 
wzrosły łącznie o ponad 9 
proc., to jest w tempie nieco 
szybszym niż założono w pla­
nie. Eksport wzrósł łącznie o 
ponad 7 proc, w porównaniu 
z odpowiednim okresem 1964 
r., w tym eksport maszyn i u- 
rządzeń o 24 proc., dając, prze 
ważającą część osiągniętego 
przyrostu całego eksportu. Im 
port wzrósł odpowiednio o po 
nad 12 proc., przy czym w naj 
szybszym tempie wzrósł im­
port konsumpcyjnych towa­
rów przemysłowych, przezna 
czonych na zaopatrzenie ryn­
ku krajowego. Problem rów­
nowagi bilansu płatnicze­
go w obszarze wolnodewizo- 
wym pozostaje nadal jednak 
problemem trudnym, wyma­
gającym stałej uwagi rządu, 
wymagającym nieraz boles­
nych operacji i dalszej akty­
wizacji eksportu.

Charakterystyczną cechę 
b’eżącego roku stanowi rów­
nież wysoki wzrost zatrud­
nienia, a w konsekwencji 
szybszy niż w latach poprzed­
nich wzrost dochodów ludno­
ści. Jak wiadomo rok bieżący 
charakteryzuje się znacznym 
zwiększeniem liczby ludność-’ 
wchodzącej w wiek zdolności 
do pracy. Jest to fakt pozy­
tywny. Stawia to jednak przed 
naszą gospodarką zadanie 
przygotowania większej licz­
by nowych miejsc pracy, dla 
opuszczającej szkoły i wyższe 
uczelnie młodzieży. Trzeba 
stwierdzić, że zadanie to rea­
lizujemy z powodzeniem.

Przytoczone wyżej fakty po 
zwalają na stwierdzenie o cha 
rakterze reasumpcji: kraj nasz 
znajduje się na fali wysokie­
go tempa rozwoju gospodar­
czego, trudności, jakie naoot- 
kaliśmy w latach 1962—1963 
zostały w poważnej części 
przezwyciężone, chociaż nadal 
występują napięcia wynikają­
ce z nie w pełni ustabilizowa­
nej sytuacji w rolnictwie, han 
dlu zagranicznym i w sytuacji 
rynkowej. To rząd musi mieć 
na uwadze.

Z aktualnej sytuacji gospo­
darczej kraju wynikają rów­
nież nowe problemy, na roz­
wiązaniu których koncentro­
wać się będzie praca rządu w 
najbliższym okresie.

Na pierwszym miejscu na­
leży tu wymienić systematycz­
ne polepszenie sytuacji ryn­
kowej i poprawę zaopatrzenia 
ludności. W wyniku znaczne­
go wzrostu dochodów ludności 
w latach 1961—64, a równoczes 
nego niewykonania w pełni za­
dań planu 5-letniego, w zakre­
sie produkcji dóbr konsump­
cyjnych nastąpił i utrzymuje 
się duży nacisk na rynek we­
wnętrzny. Przy globalnej rów 
nowadze rynkowej występują 
nadal braki zarówno ilościowe 
jak i asortymentowe w dosta­
wach szeregu artykułów, stwa 
rzające trudności w zakupach 
ludności. Przezwyciężenie tych 
trudności rząd uważa za cen­
tralne zadanie aktualnej sy­
tuacji gospodarczej kraju. W 
tym celu już w planie na 1965 
rok zmienione zostały propor­
cje na korzyść poprawy sytu­
acji w produkcji, przeznaczo­
nej na potrzeby rynku i obec­
nie obserwujemy w tej dzie­
dzinie pierwsze, aczkolwiek 
jeszcze niedostateczne rezul­
taty. W tym samym celu jesz­
cze w 1964 roku rząd podjął 
uchwały o dodatkowej, ponad­
planowej produkcji wyrobów 
rynkowych w przemyśle ma­
szynowym i drobnym. W bie­
żącym roku rząd podjął decy­

zję zwiększenia i przyspiesze­
nia importu maszyn dla prze­
mysłu włókienniczego w celu 
poprawy zaopatrzenia rynku 
w deficytowe wyroby, m. in. w 
wyroby dziewiarskie i poń­
czosznicze, zwłaszcza produko­
wane z przędzy helanko.

Drugim problemem, który 
koncentrować będzie szczegól­
ną uwagę rządu w bieżącym 
roku będzie maksymalne do­
stosowanie ilości i struktury 
asortymentowej dostaw, w 
szczególności na potrzeby in­
westycyjne, na rynek wiejski 
do zwiększonej w bieżącym 
roku siły nabywczej wsi. W 
tym celu rząd w bieżącym ro­
ku podjął już szereg środków. 
Ograniczono np. eksport ce­
mentu przesuwając część do­
staw na zaopatrzenie rynku 
wiejskiego. Dostawy cementu, 
które już w roku ubiegłym o- 
siągnęły poziom 2,6 min. ton, 
w roku bieżącym wzrosły o 
8 proc. Zdajemy sobie sprawę, 
że jest to ilość wciąż jeszcze 
niedostateczna.

Rząd rozpatruje również sze 
reg propozycji^ zmierzających 
do zwiększenia' dostaw innych 
towarów dla wsi.

Trzecim zadaniem, na któ­
rym koncentruje się i będzie 
się koncentrowała w najbliż­
szym okresie działalność rzą­
du jest osiągnięcie zdecydowa­
nej poprawy jakości i nowo­
czesności produkcji. Dotyczy 
to zarówno produkcji artyku­
łów rynkowych, jak i środków 
produkcji. Dotyczy to w rów­
nej mierze produkcji ekspor­
towej, jak i produkcji przezna 
czonej na rynek wewnętrzny.

Czwartym problemem, któ­
ry wymaga szczególnej uwagi, 
jest terminowe oddawanie do 
użytku przewidzianych uła­
nem obiektów z inwestycji. 
Specyfikę sytuacji pod tym 
względem w bieżącym roku 
wyznacza fakt, że rok 1965, jak 
wspomniałem wyżej, jest ro­
kiem kończenia całego szere­
gu kluczowych, inwestycji. To­
warzyszy temu duży wzrost 
nakładów inwestycyjnych. 
Równocześnie wzrost siły na­
bywczej wsi stworzył w bie­
żącym roku silne bodźce dla 
zwiększenia budownictwa na 
wsi.

Pomimo tego wzrostu rząd 
postanowił dodatkowo zwięk­
szyć kredyty inwestycyjne dla 
rolników o dalsze 400 min. zł, 
co oznacza, że otrzymują oni 
w tym roku prawie 5 mld. zł 
kredytów na inwestycje, tj. o 
około 18 proc, więcej niż, w 
1964 roku. Stawia to jednak 
zwiększone wymagania przed 
przemysłem, aby sprostał za­
potrzebowaniu wsi na środki 
produkcji.

Odrębną sprawą, na której 
koncentruje się uwaga rządu 
w ostatnim okresie i która na 
dal zajmować będzie wiele 
uwagi jest sprawa budownic­
twa mieszkaniowego. Jak wia 
domo budujemy z roku na rok 
więcej mieszkań. Jednakże fak 
tern jest, że rozmiary budow­
nictwa, określone ogólnymi 
możliwościami finansowania 
tego budownictwa przez pań­
stwo i możliwościami naszej 
gospodarki narodowej, nie po 
krywają jeszcze potrzeb. W tej 
sytuacji rzeczą wielkiej wagi 
jest maksymalne wykorzysta­
nie możliwości zwiększenia bu 
downictwa mieszkaniowego 
przez rozszerzenie systemu 
współfinansowania przee lud­
ność budownictwa mieszka­
niowego. Temu celowi służą 
ostatnie decyzje w sprawie no 
wych zasad budownictwa spół 
dzielczego, które wchodzą w 
życie i które wymagać* będą 
uwagi również w dalszych 
miesiącach roku.

Dalszą sprawą jest sprawa 
właściwych proporcji pomię­
dzy wzrostem produkcji, za­
trudnienia, wydajności pracy 
i płac. Należy zwrócić w dal­
szych kwartałach szczególną 
uwagę na właściwe gospoda­
rowanie przyrostem zatrudnię 
nia, aby ni? dopuścić do wzro 
stu zatrudnienia nieuzasadnio 
nego potrzebami produkcji lub 
usług, ni^ dopuścić, do prze­
kroczenia i tak już wysokiego 
planu wzrostu zatrudnienia w 
bieżącym roku, co mogłoby 
utrudnić poprawę sytuacji 
rynkowej, na co kładziemy tak 
duży nacisk.

Chcę jeszcze raz podkreślić, 
że sprawy ochrony i rozwoju 
rzemiosła były przedmiotem 
wielu poczynań rządu w ostnt 
nim okresie. W programie po 

lityki gospodarczej w latach 
1985—1970 przewiduje się kon­
sekwentną realizację podjął 
tych ustaleń oraz ich uzupeL 
nienie w miarę potrzeby.

Na czoło dużej listy aktów 
prawnych i decyzji rządowych 
wysunąć należy ustawę o ubc? 
pieczeniu społecznym rzemieśl 
ników. Wydane też zostały po­
lecenia organom prezydiów 
rad zmierzające do zwiększe­
nia przydziałów lokali użytko 
wych dla rzemieślniczych za­
kładów usługowych i stosowa- 
nia ulg czynszowych.

Poważną. trudność stanowią 
wciąż sprawy zaopatrzenia rze 
miosła. W tym celu rozszerzo­
no uprawnienia rzemieślników 
do dokonywania zakupów w 
sieci handlu detalicznego z wy 
jątkiem towarów bezspornie 
deficytowych. Anulowano rów 
nieź przepis stanowiący, że ra 
chunki wydawane rzemieślni­
kom w sklepach nie mogą sta 
nowić dowodu w postępowa­
niu podatkowym.

W chwili obecnej trwają w 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — w oparciu 
o materiały opracowane przez 
przedsiębiorstwa, zjednoczenia 
i ministerstwa oraz przez pre­
zydia rad narodowych — in­
tensywne prace nad wstęp, 
nym projektem 5-letniego pla­
nu rozwoju gospodarki naro­
dowej na lata 1966—1970. Na­
leży podkreślić, że prace nad 
projektem przyszłego planu 5- 
letniego prowadzone są grun­
towniej i w szerszym zakre­
sie niż to miało miejsce przy 
sporządzaniu poprzednich pla­
nów wieloletnich.

Jednocześnie rozwinięta zo­
stała akcja opracowywania i 
przedyskutowania w poszcze­
gólnych zakładach tak zwa­
nych planów alternatywnych.

Pozytywnym wynikiem tej 
dyskusji są plany alternatyw­
ne opracowane przez załogi 
większości przedsiębiorstw, 
zawierające propozycje efek­
tywniejszego wykorzystania 
rezerw i oszczędniejszego go­
spodarowania środkami inwe 
stycyjnymi. Plany alternatyw­
ne przyczyniły się do wzboga­
cenia i skonkretyzowania pro­
blematyki planu gospodarcze­
go-

Jednym z kluczowych pm* 
blemów nadchodzącego 5-le- 
cia jest prawidłowe zagospo­
darowanie siły roboczej i dla­
tego też w dotychczasowych 
pracach nad projektem pla­
nu położono szczególny nacisk 
na możliwie wszechstronne 
oświetlenie tego problemu. ,

Należy również podkreślić, 
że opracowany obecnie pro­
jekt planu 5-letniego oparty 
jest o wyniki przeprowadzo­
nych konsultacji i uzgodnień 
z krajami zrzeszonymi w 
RWPG na temat wzajemnych 
dostaw surowców i gotowych 
wyrobów, co stanowi jeden z 
elementów podbudowujących 
realność zawartych w nim u- 
staleń.

Podstawowe kierunki roz- 
woju będą zgodne z ustalenia­
mi zawartymi w wytycznych, 
uchwalonych przez IV Zjazd 
PZPR.

Na przestrzeni ostatnich kil 
ku lat, zarówno partia, jak 1 
rząd wiele uwagi poświęciły 
zagadnieniom doskonalenia 
metod planowania i zarządza­
nia gospodarka narodową.

Rezultaty tych prac zrefero­
wane będą w najbliższym cza­
sie Komitetowi Centralnemu 
PZPR — i na gruncie jcff0 
uchwał dokonywane 
przez rząd dalsze posun:*cia 
— które rzutować będą na na* 
bliższe lata.

Trzeba powiedzieć, że ulep' 
szanie metod planowania i z 
rządzania jest w naszej Pray" 
tycznej działalności procese 
może nieraz niewidocznym, a 
ciągłym opartym o wym 
wielu doświadczeń, badan 
eksperymentów. Uzyskane 
ten sposób wyniki są sukce 
sywnie wprowadzane do Pra 
tyki gospodarczej. .,

Można spokojnie stwierdzi > 
że nie jesteśmy w tej sprawi 
na ostatnim miejscu — wl® _ 
spraw gdzie indziej dy.skuto 
wanych jest u nas wroźonyc 
w praktykę. Nie oznacza 
oczywiście, że nie mamy w . 
dziedzinie jeszcze sporo 
zrobienia, do nadrobienia 
urzede wszystkim do wdrożę 
nia. ,4.

Jeśli chodzi o system bo 
ców ekonomicznych, to zmi



podczas drugiego dnia obrad sejmowych
ny w tym zakresie zostały już 
zapoczątkowane przez wprowa 
dzenie nowych zasad premio­
wania pracowników umysło­
wych w przemyśle i budow­
nictwie. Staramy się stworzyć 
taki system bodźców, który 
pozwoliłby przedsiębiorstwom 
na elastyczne dostosowywanie 
się do aktualnych potrzeb od­
biorców przy maksymalnym 
ograniczeniu czynników typu 
administracyjnego.

Chcemy w szerszym niż do­
tychczas zakresie wprowadzić 
planowe rezerwy również w 
innych dziedzinach, jak w 
handlu zagranicznym i rolnic­
twie. jako stały system plano­
wania gospodarczego i to za­
równo w postaci fizycznych 
rezerw, jak również w niektó­
rych dziedzinach w postaci 
nierozdysponowanych zdolno­
ści produkcyjnych.

Chciałbym nieco uwagi po­
świecić sprawie trybu pracy 
rządu i organów wykonaw­
czych.

Funkcja rządu ma przede 
wszystkim charakter kierow- 
niczo-koordynacyjny. Zada­
niem jego jest nadawać kie­
runek pracy organów admini­
stracji i gospodarki oraz ko­
ordynować tę działalność. Zna 
czenie tej funkcji rządu wzra­
sta niepomiernie wraz z doko­
nanym w ostatnich latach roz­
szerzeniem kompetencji i usa­
modzielnieniem działalności 
ministrów, prezydiów rad na­
rodowych, zjednoczeń, przed­
siębiorstw. Dzięki temu rząd 
może i powinien w coraz wię­
kszej mierze koncentrować 
swą uwagę na takich spra­
wach, od których rozstrzyg­
nięcia zależy zasadniczy kie­
runek działalności organów ad 
ministracji i gospodarki, a 
przez koordynowanie tej 
działalności zapewnić najwięk 
szą jej sprawność i efektyw­
ność.

Dokonanym w ostatnich la­
tach głębokim zmianom w u- 
sytuowaniu prezydiów rad na­
rodowych odpowiada też zmie 
niony stosunek rządu do ich 
pracy. Bezpowrotnie minął 
czas, gdy organy centralne mo 
gły drobiazgowo kierować pra 
cą prezydiów i ingerować w 
tę pracę. Dziś podstawowym 
instrumentem sprawowania 
przez rząd swej funkcji kie­
rowniczo - koordynacyjnej w 
stosunku do prezydiów rad na­
rodowych — a zwłaszcza w 
stosunku do prezydiów WRN 
— są wytyczne, zawarte w 
NPG. budżecie i uchwałach o 
charakterze ogólnym, (norma­
tywnym). Rozwinęły się też 
poważnie różnorodne formy 
współpracy rządu z prezydia­
mi rad narodowych. Współpra 
cy tej chcemy nadać większą 
jeszcze planowość i systema­
tyczność.

Rady narodowe w wyniku 
konsekwentnie przeprowadzę 
nego procesu decentralizacji 
rozszerzyły jak wiadomo zna­
cznie swoje uprawnienia, a 
także znacznie zwiększyły 
swoje środki działania gospo­
darując dziś 77 przeszło mi­
liardami złotych w porówna­
niu z 18 w roku 1955.

Poważnie został zaawanso­
wany proces uniezależnienia 
rad szczebla powiatowego.

W skali kraju poważnie spa 
da udział jednostkowych bud­
żetów województw na rzecz 
budżetów powiatowych. Jest 
to oczywiście pozytywny do- 
wód dalszego procesu decen­
tralizacji.

Ale bardzo nikły jest jesz­
cze wzrost budżetów gromadź 
kich rad narodowych i miej- 
skich rad miast nie stanowią­
cych powiatu, tych więc rad, 
które są najbliżej ludności i 
iej potrzeb.

To jest kierunek działania 
najbliższy okres, łączący 

się z zamierzoną a zaniedba­
ną aktywizacją małych miast, 
a także z koniecznością umoc­
nienia roli gromady.

Odbyły się już pierwsze se­
sje rad, inaugurujące cztero­
letni okres działalności nowo 
^'ybranych organów władzy 
Indowej. Wybrane rady przej­
mują no radach poprzedniej 
kadencii znacznv dorobek, ale 
i większe oraz bardziej odpo­
wiedzialne zadania.

Do zadań tych należy w 
szczególności:

umacnianie roli i pozycji 
systemu przedstawicielskiego 
rad;

► dalsza stabilizacja i u- 
macnianie odpowiedzialności 
rad i organów im podległych;

funkcje koordynacyjne 
powinny być wysunięte na 
Plan pierwszy w działalności 
rad;

► umocnienie nadzoru w 
systemie rad — jako sprawa 
niezwykle istotna w procesie 
decentralizacji;

droga decentralizacji w 
systemie rad — to przede 
wszystkim dalsze umocnienie 
Pozycji GRN;

► rozszerzenie zadań i u— 
prayynicń MRN miast nie sta­
nowiących powiatów;

s tale należy polepszać 
współpracę z Komitetami 
FJN;

► polepszać należy stosun­
ki kształtujące się w sferze 
„urząd a obywatel”.

Wszystkie zmiany, jakie do­
konane zostały w procesie u- 
macniania roli rad w naszym 
ustroju doprowadziły do wzro 
stu zaufania i autorytetu rad 
w społeczeństwie.

Sprawą bardzo istotną jest 
organizacja wykonania i jego 
kontrola. Wszyscy wiemy, że 
najlepsza (a nawet najdłużej 
przygotowywana) uchwała po 
zostaje na papierze, o ile ży­
wi ludzie nie organizują jej 
wykonania. Niestety często u 
nas rozumie się potrzebę or­
ganizacji wykonania uchwał 
rządu jako potrzebę wydawa­
nia przez wszystkie organy 
i na wszystkich szczeblach od 
powiedniej ilości okólników i 
instrukcji, albowiem tzw. 
„niższy szczebel” czeka na okól 
nik lub instrukcję od „szcze­
bla bezpośrednio wyższego”. 
Taka pozycja świadczy nie 
tylko o niezwyciężonej za­
ściankowości resortowej, lecz 
przede wszystkim o braku sa­
modzielności i inicjatywy. To 
zaś z kolei jest źródłem — 
co prawda nie jedynym — 
owej przysłowiowej już lawi­
ny „idących w dół” papiero­
wych okólników i instrukcji, 
przy czym zgodnie z prawa- 
m; natury lawina ta im niżej 
schodzi, staie sie coraz cięższą 
i coraz groźniejszą...

A więc więcej samodziel­
ności, nie decydować za szcze 
ble niższe, ale za to lepiej 
nadzorować.

Mimo niewątpliwych osiąg­
nięć, zwłaszcza organów kon­
troli państwowej, jest to na­
dal odcinek zaniedbany. Chce 
my wzmóc w pracy rządu kon 
trolę wykonania jego uchwał 
i decyzji. Chcemy pomagać 
rozwojowi przeróżnych form 
kontroli społecznej.

Praca administracji pań­
stwowej w zbyt małej mierze 
— jak dotąd — korzysta ze 
współpracy z nauką, z eks­
pertami, z organizacjami nau­
kowymi, technicznymi itp. 
również w samej organizacji 
pracy administracji konieczny 
jest szybszy postęp, przede 
wszystkim drogą wdrażania 
naukowych metod organiza­
cji i techniki pracy.

Chcemy szerzej niż dotych­
czas stosować również w or­
ganizacji aparatu administra­
cyjnego metodę eksperymen­
tu. Tam gdzie ją zastosowano 
(np. przekazanie niektórym 
GRN wymiaru podatku grun­
towego), metoda ta dała dobre 
wyniki i dlatego powinniśmy 
do niej sięgać z rozwagą, ale 
z pewnością w szerszym niż do 
tad zakresie, aby uzyskać- 
sprawdzone w doświadczeniu, 
w praktyce, dane dla podejmo 
wania decyzji w większej 
skali.

W pracach rządu wiele uwa 
gi poświęcono sprawie dalsze­
go porządkowania, upraszcza­
nia i usprawnienia sprawo­
zdawczości, a w tej obszernej 
dziedzinie szczególny nacisk po 
łożono na sprawę tzw. „dzikiej 
sprawozdawczości”. Właściwa 
sprawozdawczość jest koniecz­
na — ale w potrzebnych gra 
picach — dających elementy 
potrzebne dla sumowania, bi­
lansowania i analizy istotnyc 
zjawisk. Nadmierna, biurokra­
tyczna — wynikająca z relik­
tów centralizacja — szczegól­
ną jest zmorą — jest pracą 
bezproduktywną.

W ostatnich latach dokona­
no bardzo wielkiej pracy w 
dziedzinie kodyfikacji i po­
rządkowania całego naszego 
ustawodawstwa. Skodyfiko- 
wano — niekiedy po raz pier­
wszy w Polsce — całe działy 
ustawodawstwa.

Prace legislacyjne będą na­
dal kontynuowane. Stoi bo­
wiem jeszcze przed nami za­
danie opracowania nowoczes­
nego kodeksu karnego i wią- 
żących się z nim bezpośrednio 
ustaw. Przystąpić trzeba do 
pracy nad uporządkowaniem 
prawa pracy w celu nadania 
ustawodawstwu w tej dziedzi­
nie większej przejrzystości i 
zwartości. Trzeba uczynić je 
dla ludzi pracy bardziej do­
stępnym i zrozumiałym ani­
żeli to ma miejsce dzisiaj.*

Cały pokojowy wysiłek na­
szego narodu, którego rezul­
tatem jest dzisiejsza pozycja 
Polski w świecie — wspiera­
ny jest polską polityką zagra­
niczną.

Założenia tej polityki wy­
nikają w sposób naturalny z 
istoty ustrojowej Polski Lu­
dowej, z kierunku rozwojo­
wego, jakie wytycza przed 
narodem jego czołowa siła — 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza. Głównym celem 
polskiej polityki zagranicznej 
było, jest i pozostaje zapew­
nienie krajowi bezpieczeń­
stwa, nienaruszalności granic, 
możliwości pokojowego socja­
listycznego rozwoju.

Realizacji tych celów służy 
niezawodnie nasz braterski, 
nierozerwalny sojusz ze Związ 
kiem Radzieckim, nasza przy­
należność do wielkiej wspól­
noty krajów socjalistycznych, 
solidarność z wszystkimi siła­
mi postępu i wolności naro­
dów, aktywna, wytrwała wal­
ka o pokój. Oto wytyczne 
działania, które wcielaliśmy 
w życie w toku poprzedniej 
kadencji, i które przy popar­
ciu całego narodu realizować 
będzie konsekwentnie rząd — 
wyłoniony przez obecny Sejm.

Podstawowym kierunkiem 
działalności naszej oolityki za 
granicznej pozostaje nadal 
sprawa bezpieczeństwa euro­
pejskiego. Wyniki to rzecz pro 
sta z położenia geograficzne­
go Polski i z naszych niema­
łych i bolesnych doświadczeń 
historycznych.

Są jednak i wydarzenia po­
za naszym kontynentem, które 
rzucają dziś ponury cień na 
sytuację światową i napawają 
nas wszystkich w Polsce 1 lu­
dzi na całym świecie głęboką 
troską.

W kształtowaniu polityki 
USA zdobyły przewagę siły 
zimnowojenne, siły usiłujące 
ignorować historyczne proce­
sy społeczne, zachodzące w 
świecie. Koła te zaślepione an 
tykomunizmem żywią niebez­
pieczne złudzenia, iż stanowią 
cy doniosłą cechę naszego okre 
su proces walki narodowo-wy 
zwoleńczej ludów dotąd uci­
skanych, może być powstrzy­
many drogą zbrojnej inter­
wencji.

W niedługich odstępach cza 
su nastąpiła agresja amery­
kańska przeciwko Demokra­
tycznej Republice Wietnamu, 
która jest przedłużeniem trwa 
jącej już brutalnej, wciąż roz­
szerzającej się interwencji 
zbrojnej w Wietnamie Połud­
niowym i wreszcie inwazja 
Republiki Dominikańskiej.

Zimna wojna została reakty 
wowana: a przekształcając się 
w orężne konflikty grozi nie­
obliczalnymi następstwami.

Rzecz jasna, że te akcje Sta 
nów Zjednoczonych są pogwał 
ceniem wiążących układów 
międzynarodowych a agresja 
lotnicza na DRW jest w ogóle 
niezwykłym w swoim cyniz­
mie aktem wojny bez wypo­
wiedzenia, jest gwałceniem 
najbardziej elementarnych 
praw międzynarodowych.

Żyjemy w epoce broni ma­
sowej zagłady i świadomość 
następstw tego faktu nie po­
winna nas opuszczać ani na 
chwilę. Ci, którzy uprawiają 
politykę na krawędzi wojny, 
ci którzy uprawiają stopnio­
wanie agresji — w rzeczywi­
stości spychają świat ku kata 
strofie nuklearnej.

Kraje obozu socjalistyczne­
go ani na chwilę nie spuszcza 
ją z oka tego podstawowego 
faktu. Ich polityka od począt­
ku, od pierwszej eksplozji ato 
mowej, podytkowana była tro­
ską o uratowanie świata od 
nuklearnej pożogi.

Zmierzały w tym kierunku 
wszystkie nasze propozycje, 
wysuwane na forum miedzyna 
rodowym. Od wielkich radzie­
ckich planów powszechnego i 
natychmiastowego rozbrojenia 
i całkowitego zakazu broni a­

tomowej, po nasze polskie pro 
jekty rozwiązań częściowych 
w postaci dezatomizacji re­
gionalnej- w Europie Środko­
wej, bądź zamrożenia tu sta­
nu zbrojeń atomowych.

Naturalnie, nie spuszczając 
z oka ogólnej sytuacji świato­
wej, koncentrujemy naszą u- 
wagę na najbliższym nam re­
jonie Europy. Najwyższe czyn 
niki Niemieckiej Republiki Fe 
deralnej oficjalnie głoszą re- 
wizjonizm terytorialny, zwró­
cony przeciwko państwom Eu­
ropy wschodniej. Najostrzej 
sze ataki tych kół zwracają 
się przeciwko granicy na Od­
rze i Nysie. Raz po raz rozle­
gają się głosy pretensji do cze 
chosłowackich Sudetów. Ofi­
cjalna doktryna głosi fikcyj­
ną tezę o „Niemczech w gra­
nicach 1927 r.”. Ta fikcja pra­
wna ma głęboki sens polity­
czny. Jest wyraźnym dążeniem 
do przekreślenia skutków kię 
ski Trzeciej Rzeszy i przy­
wrócenia państwa niemieckie­
go w tym kształcie, w jakim 
istniało przed wojną. Pamię­
tamy dobrze, co to za pań­
stwo niemieckie istniało w 
tym czasie. Faktycznie chodzi 
o wchłonięcie drugiego, poko­
jowego państwa niemieckiego 
NRD, o zabór ziem polskich, 
czechosłowackich i radziec­
kich.

Zestawmy te dążenia rewi­
zjonistyczne z ustawicznym 
pędem NRF do uzyskania do­
stępu do broni nuklearnej, a 
uprzytomnimy sobie skutki, 
jakie mopą być następstwem 
polityki Bonn.

Kraje socjalistyczne stano­
wczo i kategorycznie sprzeci­
wiają się udostępnieniu rzecz­
nikom rewizjonizmu i odwetu 
broni nuklearnej. Przeciwsta­
wiamy tym pianom propozy­
cje, których zasadniczym sen­
sem jest dążenie do zreduko­
wania napięcia w tym zapal­
nym punkcie i zwiększenie 
bezpieczeństwa. Popieramy w 
pełni realistyczne i pokojowe 
propozycje Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w spra­
wie rozładowania napięcia w 
Niemczech i posuwania się 
naprzód na drodze do pokojo­
wego uregulowania problemu 
niemieckiego.

Pragniemy dobrych stosun­
ków z całym narodem niemie­
ckim.

Jesteśmy za rozwojem i nor 
malizacją naszych stosunków 
z Niemiecką Republiką Fede­
ralną na zasadach pokojowego 
współistnienia. Oświadczaliś­
my to niejednokrotnie. Daliś­
my temu wyraz, normalizując 
stosunki gospodarcze z Niemie 
cką Republiką Federalną na 
bazie wzajemnych korzyści. 
Gotowi jesteśmy je rozwijać 
na tej właśnie podstawie. Wa­
runkiem jednak normalizacji 
politycznej jest uznanie gra­
nicy na Odrze i Nysie i wyrze 
czenie się przez Niemiecką 
Republikę Federalną roszczeń 
terytorialnych w stosunku do 
Polski.

Z zadowoleniem stwierdza­
my, iż w różnych krajach eu­
ropejskich — zarówno neutral 
nych, jak i należących do 
NATO, zwłaszcza w pań­
stwach mniejszych — rośnie 
zainteresowanie dla naszych 
propozycji.

Rząd Polski jest zaintereso­
wany w kontynuowaniu kon­
struktywnego dialogu z rząda­
mi tych państw, którego ce- 
lem^ byłoby umocnienie bezpie 
czeństwa w Europie. Podobne 
dążenia wyrażają inne kraje 
socjalistyczne Europy.

Świadomość niebezpieczeń­
stwa wynikającego z obecnej 
pomyki agresywnego impe­
rializmu nie ogranicza się do 
samego tylko obozu państw 
socjalistycznych. Liczne obja- 
wy narastającego niepokoju 
obserwujemy we wszystkich 
państwach związanych ze Sta 
nami Zjednoczonymi. Wielo­
krotnie podnosił ostrzegawczy 
głos prezydent Francji/ Gene­
rał de Gaulle.
^szyscy niemal, sojusznicy 
\ A członkowie rozmaitych 

paktów jak NATO SEATO CENTO są pełni niepokoju ź 
powodu przebiegu wydarzeń w 
Azji południowo-wschodniej i 
Dominikanie.. Tylko Wielka 

rytama zdaje sie bez zastrze 
te ^eznieczną 

pohtyke.ywbrew oczekiwaniom 
i nadziejom, jakie opinia ła- 
c?va z. rządem Labour Party. 
... Z tG R^zynospo-
mej ludowe i njinie śledzi Wy 
daiżenią na arenie międzyna­

rodowej. Pozostaje w unormo 
wanym kontakcie z zaprzyjaź 
nionymi rządami Związku Ra 
dzieckiego i innych krajów 
socjalizmu.
.Kanonem naszej polityki za 

granicznej była od początku 
przyjaźń, współpraca i sejusz 
ze Związkiem Radzieckim. Ta 
podstawowa wytyczna znala­
zła wyraz w odnowionym nie­
dawno na dalszych lat dwa­
dzieścia układzie sojuszni­
czym polsko-radzieckim. Zna­
lazła się w nim klauzula o nie 
naruszalności naszej granicy 
zachodniej. Jako rękojmia na­
szego bezpieczeństwa i jako 
ostrzeżenie pod adresem tych*, 
którym marzą się awanturni­
cze koncepcje wskrzeszenia od 
dawna pogrzebanych na pobo­
jowiskach od Stalingradu po 
Berlin planów „Drang nach 
Osten”.

Prowadzimy politykę przy­
jaźni i współpracy z naszym 
południowym sąsiadem i przy 
jacielem — Czechosłowacją, z 
naszym zachodnim sąsiadem i 
przyjacielem — NRD, z wszyst 
kimi krajami socjalistycznymi 
Europy, z Chińską Republiką 
Ludową i innymi krajami so­
cjalistycznymi Azji. W wy­
trwałym umacnianiu jedno­
ści i zwartości całej wspólno­
ty socjalistycznej widzimy pod 
stawową przesłankę naszej 
zwycięskiej walki o pokój i 
socjalizm.

Nadal rozwijać będziemy 
nasze przyjazne stosunki z 
krajami wyzwolonymi i wal­
czącymi o umocnienie swej 
niepodległości, jak i z kraja­
mi walczącymi jeszcze o wy­
swobodzenie się z zależności 
kolonialnej.

Pragniemy utrzymywać przy 
jazne stosunki ze wszystkimi 
krajami, niezależnie od ich u- 
stroju społecznego i systemu 
politycznego, na zasadzie 
równości, poszanowania suwe­
renności, wzajemnych korzy­
ści.

Należy tu wymienić pomyśl­
ne perspektywy rozwoju sto­
sunków ekonomicznych z 
Francją po dość długim okre­
sie zastoju.

Pomyślnie i z możliwością 
dalszego rozwoju układają się 
nasze stosunki dwustronne z 
Wielką Brytanią, z krajami 
skandynawskimi, z Włochami, 
Belgią, Austrią i innymi pań­
stwami.

WYSOKA IZBO!
Przed rządem Polski Ludo­

wej, podobnie jak przed rzą­
dami innych krajów socjali­
stycznych, stoi nadal odpowie­
dzialne zadanie wytrwałej i 
umiejętnej walki o pokój, o 
uchronienie ludzkości przed 
śmiercionośnym konfliktem 
nuklearnym. Jest to zadanie 
trudne, lecz zarazem wyjąt­
kowo doniosłe dziś, gdy siły 
międzynarodowej reakcji znów 
nawracają do zbankrutowa­
nych, lecz gróźnych dla poko­
ju doktryn i knują spiski prze 
ciw narodom, przeciw bezpie­
czeństwu świata.

WYSOKI SEJMIE!
Chciałem wykonać to zada­

nie, które zostało mi wczoraj 
poruczone, mianowicie przed­
stawić Wysokiemu Sejmowi 
proponowany skład Rady Mi­
nistrów.

Będę odczytywał po kolei 
nazwiska kandydatów.

Na wiceprezesów Rady Mi­
nistrów proponuje się: Ste­
fana Ignara, Piotra Jarosze­
wicza, Zenona Nowaka, Eu­
geniusza Szyra, Juliana To­
karskiego, Franciszka Wanioł- 
kę.

Na przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów proponuje się Ste­
fana Jędrychowskicgo.

Na ministra finansów — 
Jerzego Albrechta.

Na ministra gospodarki ko­
munalnej — Stanisława Sro­
kę.

Na ministra górnictwa i e- 
nergetyki — Jana Mitręgę.

Na ministra handlu wew­
nętrznego — Mieczysława Le- 
sza.

Na ministra handlu zagra­
nicznego — Witolda Trąmp- 
czyńskiego.

Na ministra komunikacji — 
Piotra Lewińskiego.

Na ministra kultury i sztu­
ki — Lucjana Motykę.

Na ministra leśnictwa i prze 
mysłu drzewnego — Romana 
Gesinga.

Na ministra łączności — 
Zygmunta Moskwę.

Na ministra obrony narodo­
wej — marszałka Mariana 
Spychalskiego.

Na ministra oświaty — 
Wacława Tułodzięckiego.

Na ministra przemysłu che 
micznego — Antoniego Ra­
dlińskiego.

Na ministra przemysłu cięż 
kiego — Janusza Hrynkiewi­
cza. Jest to kandydatura no­
wa. Inż. Janusz Hrynkiewicz 
— dotychczasowy podsekre­
tarz stanu w tym resorcie, u- 
rodzony w roku 1924, ukoń­
czył Politechnikę Gdańską za­
raz po powrocie z obozu, 
gdzie był więziony przez hi­
tlerowców jeszcze jako mło­
dy chłopak. Uzyskał stopień 
magistra inżyniera łączności. 
W 1949 roku był asystentem 
na Politechnice Gdańskiej, po 
tern kolejno zastępcą dyrek­
tora do spraw nowej produk­
cji w Zakładach im. Kasprza­
ka, dyrektorem techniki elek­
tromaszynowej, w centrali 
ministerstwa, dyrektorem tech 
nicznym w Zjednoczeniu Prze 
mysłu Elektrotechnicznego i 
Teletechnicznego, wicemini­
strem przemysłu ciężkiego. 
Jest członkiem PZPR. Dotych 
czasowy minister przemysłu 
ciężkiego, dobry fachowiec — 
maszynowiec, Ostrowski zo­
stanie w pełni wykorzystany 
w pracy, w tych samych i or­
ganizacyjnie pokrewnych dzie­
dzinach.

Na ministra przemysłu lek­
kiego proponuję Eugeniusza 
Stawińskiego.

Na ministra przemysłu spo­
żywczego — Feliksa Pisulę.

Na ministra rolnictwa —* 
Mieczysława Jagielskiego.

Na ministra spraw wew­
nętrznych — Mieczysława 
Moczara.

Na ministra spraw zagra­
nicznych — Adama Rapackie­
go.

Na ministra sprawiedliwo­
ści proponuje się Stanisława 
Walczaka, o którym także kil 
ka słów chcę powiedzieć. Sta­
nisław Walczak od roku 1957 
podsekretarz stanu w Mini­
sterstwie Sprawiedliwości, 
działacz lewicowy od naj­
młodszych lat. W okresie o- 
kupacji — członek Polskiej 
Partii Robotniczej w podzie­
miu. Po wojnie także, nieza­
leżnie od swojej pracy zawo­
dowej, czynny działacz par­
tyjny, społeczny. Przez pe­
wien okres, nim został mia­
nowany wiceministrem spra­
wiedliwości był sekretarzem 
Komitetu Wojewódzkiego w 
Krakowie. Z wykształcenia 
doktor praw, jest obecnie wy 
kładowcą na Uniwersytecie 
Wrocławskim, dokąd dojeżdża 
z Warszawy. Odznaczony 
Sztandarem Pracy II klasy w 
1946 r., Orderem Odrodzenia 
Polski — w 1959 r., dwukrot­
nie Złotym Krzyżem Zasługi.

Na ministra szkolnictwa 
wyższego proponuje się Hen­
ryka Golańskiego.

Na ministra zdrowia i opie­
ki społecznej — Jerzego Szta- 
chelskiego.

Na ministra żeglugi — Ja­
nusza Burakiewicza.

Na przewodniczącego Korni 
tetu Drobnej Wytwórczości — 
Włodzimierza Lechowicza.

Na przewodniczącego Ko­
mitetu Pracy i Płacy — Ale­
ksandra Burskiego.

Chcę prosić Wysoki Sejm o 
zatwierdzenie tej proponowa­
nej listy zawierającej skład 
Rady Ministrów i chcę jeszcze 
raz zapewnić, że wyłoniony 
przez Sejm rząd będzie czy­
nić wszystko, aby według naj 
lepszych sił, doświadczenia, e- 
nergii, umiejętności realizo­
wać uchwały Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa De­
mokratycznego sugestie i de­
zyderaty bezpartyjnych, w 
ramach programu Frontu Jed 
ności Narodu, programu dal­
szego rozwoju naszego kraju, 
programu zapewnienia naro­
dowi coraz leoszych warun­
ków życia i dalszego rozwoju, 
programu zapewnienia Pols­
ce Ludowej należvtego miej­
sca w świecie (oklaski).

PAP



20 lat ONZ Bardzo trudna korespondencja
Wiosną 1945 roku gmach Opery i hotel Fairmont w 

San Francisco, rozbrzmiewający wielojęzycznym 
gwarem, przypominał sprawozdawcom prasowym 

Wieżę Babel. Spotkali się tu przedstawiciele 50 państw, 
reprezentujących różne systemy gospodarczo-społeczne 
i polityczne ówczesnego świata. W sali obrad zasiadało 
3500 delegatów. Radzono m. in. nad sposobami utrzyma­
nia pokoju, odprężenia i zapewnienia bezpieczeństwa 
zbiorowego, czyli nad zasadniczymi sprawami współ­
czesności Po raz pierwszy uczestniczyli w wielkim spot­
kaniu międzynarodowym reprezentanci krajów „trze­
ciego świata” i przedstawiciele państw, które od dawna 
prowadziły politykę tzw. ścisłej izolacji. Były również 
delegacje nowych rządów, utworzonych w wyniku za­
kończenia drugiej wojny światowej.

Zadaniem tej największej w dziejach konferencji było 
powołanie do życia organizacji uniwersalnej o celach 
ogólnych, która zastąpić miała istniejącą w latach mię­
dzywojennych Ligę Narodów. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych, taką bowiem nazwę przyjęła nowa in­
stytucja, miała być nowoczesnym, wszechnarodowym sy­
stemem, funkcjonującym sprawnie w ramach nie wy­
kraczających poza kompetencje organizacji — z nale­
żytym poszanowaniem suwerenności państw członkow­
skich. Na konferencji zrezygnowano też z lansowanego 
przez USA idei utworzenia z ONZ ponadnarodowego 
rządu światowego. Dwudziestoletnia praktyka ONZ po­
twierdziła słuszność tej decyzji.

Tendencji do unikania lub niezaostrzania problemów 
spornych w stosunkach Wschód—Zachód, która pojawiła 
się w stosunkach międzysojuszniczych podczas wojny, 
nie zdołano utrzymać do chwili zakończenia obrad kon­
ferencji. Ba, zanim jeszcze komunikaty prasowe obwie­
ściły światu o rozpoczęciu spotkania narodów, w cen­
trum uwagi pojawiła się pierwsza kwestia sporna. Była 
nią sprawa udziału Polski w konferencji w San Fran­
cisco.

Przewodniczący delegacji radzieckiej Mołotow — jako 
pierwszy wypowiedział się za przyjęciem przedstawicieli 
Rządu Tymczasowego Rzeczypospolitej Polskiej w War­
szawie. Złożył on jednocześnie w imieniu Związku Ra­
dzieckiego poręczenie, że warszawski rząd Polski jest 
jedyną legalną władzą i jako taki winien uczestniczyć 
w przyszłej konferencji. Stanowisko rządu radzieckiego 
miało uzasadnienie w postanowieniach konferencji jał­
tańskiej: „Polska — stwierdzała „Wielka Trójka” ... 
uczestniczyć będzie w konferencji, jeżeli stworzy tym­
czasowe ciało rządzące, które reprezentować będzie ele­
menty demokratyczne”. Ciało takie powstało 31 grudnia 
1944 roku w Lublinie, a 19 stycznia przeniosło swą sie­
dzibę do świeżo wyzwolonej stolicy Polski.

Propozycja Mołotowa wzbudziła żywe zainteresowa­
nie, nadając zarazem ton i kierunek dyskusji w’ czasie 
kilku spotkań plenarnych. Na skutek ostrych sprzecz­
ności na linii Wschód—Zachód dyskusja przyniosła jedy­
nie „szczere ubolewanie” przedstawiciela Stanów Zjed­
noczonych. sekretarza stanu Stettiniusa, wyrażone w 
jego przemówieniu końcowym, zamykającym konfe­
rencje.

Warto dodać, że niemałą rolę odegrały w tym dialogu 
wpływy reakcyjnej emigracji polskiej, wykazującej nie­
zwykłą aktywność, zwłaszcza w gromadzeniu oszczerstw 
pod adresem Rządu Tymczasowego RP w Warszawie. 
Ludzie ci, którzy zdaniem paryskiego tygodnika „Fra- 
ternite” „... niczego się nie nauczyli i niczego zapomnieć 
nie chcieli”, znaleźli jeszcze jednego orędownika w oso­
bie ministra spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii — 
Edena. Jego nadzieje na udział emigracyjnego rządu 
londyńskiego w konferencji w San Francisco, nie przy­
niosły jednak żadnych rezultatów. Wobec postawy bry­
tyjskiej opinii publicznej, a nawet prasy, która — jak 
np. „Times” — z zadowoleniem stwierdzała fakt, iż udział 
rządu londyńskiego w konferencji nie był nigdy brany 
pod uwagę, stanowisko Edena w tej kwestii mogło nawet 
wydawać się równie nierozumne co i bezcelowe.

Tymczasem mimo wyraźnych propozycji ze strony ra­
dzieckiej oraz poparcia pewnych kół zachodnich z mini­
strem spraw zagranicznych Belgii, Spaakiem na czele, 
nie doszło w czasie pierwszej fazy konferencji do utwo­
rzenia Rządu Jedności Narodowej, który mógłby repre­
zentować Polskę w San Francisco. Nie dopuszczono tu 
również, jak wiadomo, przedstawicieli rządu warszaw­
skiego mimo, iż uchwały konferencji krymskiej, będące 
pełnym sukcesem koncepcji demokratycznej, były zara­
zem sukcesem tego rządu. Miał on już wówczas za sobą 
poparcie narodu, i dążył do skupienia wszystkich, któ­
rych łączyła więź mowy ojczystej. Jego nazwa, budząca 
formalne zastrzeżenia u polityków Zachodu, nie odnosiła 
się wszakże do programu rządu, który był konsekwent­
ny i nieodwracalny, jak nieodwracalne były zmiany, 
rozpoczęte na ziemiach polskich po drugiej wojnie świa­
towej.

Siłę tego programu stanowił sojusz z ZSRR, potwier­
dzony pierwszym historycznym Układem o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wzajemnej. Manifest PKWN i re­
forma rolna, były już historycznym, trwałym dorobkiem 
w dziejach suwerennego państwa polskiego. Ten sam 
program stał się też podstawą utworzonego 26 czerwca 
1945 roku Rządu Jedności Narodowej.

Pod tym tytułem ukazał się 
w nr. 25 „Życia Literackiego” 
interesujący artykuł Włady­
sława Machejka. Autor podej­
muje poruszone w liście czy 
telnika skomplikowane pro­
blemy przemian w świadomo­
ści społeczeństwa. W szczegól- 
r.ości porusza Machejek takie 
sprawy, jak potrzeba wzbo­
gacenia pojęć obywatela o ide­
ałach socjalistycznych i sto­
sunkach wewnątrz narodu, pi- 
sze o kształtowaniu się współ 
noty narodowej, a także o 
takich zdrajcach, jak były szef 
polskiej misji wojskowej w 
Berlinie, którzy nigdy człon­
kami tej wspólnoty się nie 
czuli.

W. K. — czytelnik „Życia 
Literackiego”, nawiązując do 
jednego z poprzednich arty­
kułów Machejka podkreśla 
że zdaje sobie sprawę z osiąg 
nięć Polski Ludowej i z na­
prawy krzywd wyrządzonych 
ludowi porzednio przez klasy 
panujące, po czym pisze m. 
in.

„Na dobrą sprawę, to nie 
bardzo wiadomo co oznacza 
„nasza ideologia” i jaki ma 
ewentualnie związek ze „współ 
notą narodową” posądzaną od 
okresu do okresu o socjali­
styczną tendencyjność prze­
ciwstawną klasowym intere­
som warstw upośledzonych (...) 
W związku z tym, co wyzna­
łem, jeszcze raz powtarzam, 
że wprost „urzekają” mnie wy 
powiadane bez analizy okre­
ślenia „nasza ideologia”, „so­
cjalizm”, z taką wiarą jakby 
ich analiza została ostatecz­
nie przeprowadzona i dopro­
wadzona do praktyki dnia co­
dziennego, co powiela autor 
artykułu „Czy zasługą jest za­
bijać” (tj. Władysław Mache­
jek) ze specyficzną werwą 
dziennikarską i literackimi 
przenośniami. Dodaje jednak 
owo sformułowanie „wspólno­
ta narodowa”, które — boję 
się — może w ustach komuni­
sty wyglądać na świadomy 
plaster na luki i dziury w so­
cjalizmie na konkretnym grun 
cie narodowym...”

Władysław Machejek odpo­
wiada czytelnikowi obszernie, 
nie przemilczając spraw draż­
liwych. Ustosunkowując się 
do wątpliwości dotyczących 
wpływu ideologii socjalistycz­
nej pisze m. in.:

„Minęliśmy pierwotne sta­
dium rewolucji i pomieszania 
pojęć, które przeszło w sta­
dium ustabilizowania się skut­
ków’ rewolucji w psychice ludz 
kiej. Skutków i oczekiwań na 
dalszy ciąg tych skutków. 
Wymieńmy jeszcze dwie pod­
stawowe różnice między dwo­
ma biegunami dwudziestolecia 
w mentalności, nawet bała­
muconej lub zacofanej, milio­
nowej części narodu. To ona 
wyłoniła się ze wstrząsów 
krzywd i świerzbu antyradziec 
kiego, z twarzą ukojoną korzy 
ściami ze współpracy z socja­
listyczną potęgą Związku Ra­
dzieckiego, co jest także żela­
zną współpodstawą naszego 
nieprzerwanego gospodarzenia 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. 
To ona zapomniała o stra­
chach przed nieu'olą osobistą 
w systemie narastania społecz 
nej własności i społecznej pro 
dukcji”.

W dalszym ciągu artykułu 
autor stwierdza, że chociaż nie 
zamilkły jeszcze sprzeczności 
społeczne, zapatrywania na

OCT czerwca 1945 roku na plenarnym posiedzeniu kon- 
ferencji w San Francisco uchwalono jednogłośnie 

Kartę Narodów Zjednoczonych. Następnego dnia pełno­
mocnicy państw, uczestniczących w konferencji złożyli 
podpisy pod pięciojęzycznym tekstem dokumentu. Wciąż 
brakło podpisu Polski.

Tyle tylko, że choć Polska nie uczestniczyła bezpośre­
dnio w samym akcie założenia ONZ, uznana została za 
członka pierwotnego tej organizacji. Stało się to m. in. 
na skutek interwencji Związku Radzieckiego, który w 
■ostatnim stadium obrad zaproponował uzunełnienie ar­
tykułu 3. Karty z korzyścią dla Rządu Jedności Naro­
dowej

W jego nowym brzmieniu pierwotnym członkiem or­
ganizacji mogło być to państwo, które ....uczestniczyło 
w konferencji w San Francisco, bądź podpisało uprzednio 
Deklarację Narodów Zjednoczonych z 1 stycznia 1942, 
oraz podpisało niniejszą Kartę i ratyfikowało ją zgodnie 
z artykułem 110.” Polska, jako jedna z pierwszych, zło­
żyła nodpis pod Deklaracją, a jako jedyną spośród sygna­
tariuszy tego dokumentu, nie uczestniczyła w spotkaniu
w San Francisco.

Podpisanie i ratyfikacja Karty przez nowo powstały 
Rząd Jedności Narodowej, nastąpiło w październiku 
1945 roku. Spełnione zostały zatem wymogi uczestnictwa, 
zawarte w wymienionym artykule Polska stała się pier­
wotnym i pełnoprawnym członkiem Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. jerzy Ślusarek

W następnym tygodniu (28 czer­
wiec — 4 lipiec) radzimy zwrócić 
uwagę na program publicystycz­
ny pt. „Między hobby a. ekono­
mią”. W programie ogłoszony zo­
stanie sezonowy konkurs dla hob 
bystów, których zajęcia małą czę­
sto duże znaczenie ekonomiczne.

PONIEDZIAŁEK: 10 — „Minerzy 
podniebnych dróg” — film seryj­
ny; 18 — „Żaglowcem przez stu­
lecia” reportaż z Muzeum Mor­
skiego w Gdańsku; 18.30 — Kino 
Krótkich Filmów; 20.30 — „Wie­
czór przyjaźni młodzieży” pro­
gram z Pragi; 21.30 — „Stanisław 
i Bogumił” — dramat wg powieś­
ci Marii Dąbrowskiej. Reżyseria 
J. Krasowski.

WTOREK: 17.30 — teleturniej z 
cyklu „Wiedza i pamięć”; 18.25 — 
program z cyklu „Reportaż z pocz 
tówki”; 18.40 — „Uśmiech na pię­
ciolinii”; 19 — „Klakson” — ma­
gazyn motoryzacyjny; 19.20 —
„Poligon” — telewizyjny przegląd 

sprawy dziejące się w Polsce 
i na perspektywy naszego roz 
woju reprezentują wystarcza­
jący zasób wartości doprowa­
dzających do ideowej i po­
litycznej jedności miliono­
wych rzesz społeczeństwa. 
Szczególna rola w kształtowa- 
waniu jednolitych postaw w 
narodzie przypada młodzieży 
wychowanej lub nawet już 
urodzonej w Polsce Ludowej. 
Odpowiadając na wątpliwości 
czytelnika w sprawie sformu­
łowania „wspólnota narodo­
wa” — Machejek pisze:

„Kiedyś mieliśmy do czynie 
nia z marszem klas społecz­
nych po cele klasowe i po oj­
czyznę, mieliśmy do czynienia 
z mobilnością klasową dziś 
po utwierdzeniu zwycięstw 
klasowych każde zwycięstwo 
polityczne i ideowe oznacza 
zwycięstw’0 olbrzymiej części 
narodu. Notujemy to zjawisko 
i analizujemy w okresie kiedy 
nam jeszcze nie blisko do pań 
stwa ogólnonarodowego. Pań­
stwo ogólnonarodowe będzie 
po latach podsumowaniem za 
kończenia budowy socjalizmu. 
(...) Etapem do państwa ogól­
nonarodowego jest poszerza­
nie pojęcia socjalizmu w eko­
nomice, kulturze i wszelkich 
działaniach międzyludzkich w 
sensie wyrównywania szans, 
ale także dalsze rośniecie po­
czucia narodowego. I ja to — 
Autorze korespondencji z 
Gdańska — nazywam rośnię- 
ciem poczucia wspólnoty na­
rodowej. Stanowi ono dla po­
stawy Polaka z ery socjalizmu 
tak niezbędny składnik inter­
nacjonalizmu. Doświadczenia, 
wzbogacające praktycznie ide 
ologię, twardo potwierdzają 
nierozerwalność tych dwóch 
uczuć. Obawy, że pojęcie 
wspólnoty narodowej może o- 
znaczać solidaryzm społeczny 
kosztem treści i zadań klaso­
wych wydają się obawami na 
zapas, gdyby rzeczywiście ist­
niała groźba restytucji sta­
rych pojęć. W tym szkicu sta 
rałem się wykazać, że polską 
wspólnotę narodową tworzyły 
i dalej będą pogłębiały oraz 
cementowały zadania i zwycię 
stwa wywodzące się z progra­
mów i ispiracji partii, a więc 
jako kontynuacja dawnych 
marszów klasowych i polity­
cznych. Natomiast — zdaję so 
bie z tego sprawę — sprzęg­
nięcie interesów klasowych z 
narodowymi wymaga od czło­
wieka bogatszych cech wew­
nętrznych i większych zdolno 
ści absorpcyjnych, żeby duma 
rewolucjonisty i internacjona­
listy równała się dumie z Pol 
ski i polskości.

Sprawa zacieśniania więzów na­
rodowych interesuje a czasem jej 
niuanse intrygują szerokie kręgi 
obywateli, przeważnie inteligencji 
i tych, którzy wśród różnych pe­
rypetii ekonomicznych i politycz­
nych jednak wytrwali w Polsce 
i przy Polsce. Na jednym ze spot­
kań przedwyborczych, w tym wy­
padku w wojsku, gdzie swoje 
przemówienia oparłem na arty­
kule ,Czy zasługą jest zabijać”, 
spośród 590 słuchaczy padło jedno 
jedyne zapytanie ust młodego 
kapitana.

— Jak pogodzić twierdzenie o 
pogłębiającej się wspólnocie naro­
dowej z ucieczką do Amerykanów 
Tykocińskiego, szefa polskiej mi­
sji wojskowej w Berlinie.

Pytanie było tym draż.liwsze, że 
sala skupiła się w oczekiwaniu 
odpowiedzi. Wiadomo: wyobraźnia 
wojskowców dopowiadała obraz 
frontu i zdrady na froncie, która 
robi wyrwę na korzyść wroga i 
może spowodować tysięczne ofia­
ry w ludziach. A ja miałem od­
powiedź bardzo... bardzo utrud­

wydarzeń sportowych; 20.20 — 
„Telewizyjny przegląd kultural­
ny”; 20.35 — „Minerzy podnieb­
nych dróg” film seryjny; 22.05 — 
„Izba pamiątek” reportaż filmo­
wy.

ŚRODA: 10 — film z serii „Dr 
Kildare”; 18.45 — „Światowid” — 
magazyn spraw międzynarodo­
wych; 19.10 — „Wielki krach” 
film produkcji rumuńskiej; 20.20 
— program muzyczny; 20.50 — film 
z serii „Dr Kildare”.

CZWARTEK: 17.30 — lekcja ję­
zyka angielskiego; 17.50 — film 
seryjny dla młodych widzów: 18.55 
— „Jazz Jamboree 65”; 20.15 — 
„Ciemna gwiazda” — Teatr 
„Sfinks”.

PIĄTEK: 17.20 — lekcja jęz. ro­
syjskiego; 18 — „Spotkanie z przy 
rodą” — program filmowy; 18.25 
— „Azymut” magazyn wojskowy; 
19 — „Meksykańska przygoda” — 
program z cyklu „W starym ki­
nie”; 20 — „Miasto i jego proble­
my”; 20.35 — „Dziecinni kochan­
kowie” — li TV Festiwal Teatral­
ny.

SOBOTA: 10 — „Marcin w obło­
kach” komedia obyczajowa pred. 
jugosł. dt problemach środowiska 

nioną. Rzecz działa się jeszcze 
przed oficjalnym komunikatem w 
tej bolesnej sprawie, i przed ko­
mentarzem tow. Gomułki na spo­
tkaniu z wyborcami na Pradze. 
Odpowiedziałem według sumienia 
Polaka i komunisty, zgodnie zre­
sztą z tokiem myślenia niniejsze­
go szkicu. Mniej więcej tak:

Tykociński, to nie pierwszy 
z rangi „szy-.zek” zdradzają­
cych nasz kraj. Oby był ostat 
ni, co zależy nie tylko od zdraj 
ców, ale także od odpowiedniej 
polityki kadrowej. Nie można 
dopuszczać do tego, żeby dłu- 
kie pobyty urzędowe za gra­
nicą mizerowały do reszty syl 
wetki chuderlawe ideologicz­
nie a mocne w plecach i wy­
kształcone w gębie. Mimo wszy 
stko zawężalibyśmy zagadnie 
nie gdybyśmy je rozpatrywa­
li tylko pod kątem ucieczek i 
jawnej zdrady. Różni Światły, 
Monaty, Tykocińscy i inni o- 
tłuściali na Polsce nigdy nie 
czuli się członkami wspólnoty 
narodowej, po prostu nie mie­
li do tego predyspozycji, i do­
tąd grali tragiczną dla narodu 
grę, dopóki mogli grać, i że­
rować w płaszczach zaprzysię 
żonych internacjonalistów. Ich 
nadgorliwość internacjonali- 
styezna miała na celu zasło­
nić brak oparcia w społeczeń­
stwie i pochodzenie społecz­
ne. Nie można się stać komu­
nistą przez samą przynależ­
ność do partii, nie można tak­
że wspólnoty narodowej stwo 
rzyć w gabinetach i zatwier­
dzać na zasadzie nominacji na 
zaufanych i ważnych urzędni­
ków. Nie ma także nic wspól­
nego „ani z rasą, ani z kasą”, 
bo opiera się na czuciu naro­
dowym, w tym wypadku pol­
skim. Ktoś przez nieporozu­
mienie zapisał się do katoli­
ków, żeby zaafiszować swoją 
jedność z narodem. Nie wiem 
o ile lat się spóźnił. On wku­
pił się w drobnomieszczań­
stwo, bo taka była jego men­
talność. Żeby być dobrym pa­
triotą nie trzeba się dsiś 
chrzcić ani wychrzcić.

Poczucie wspólnoty narodo­
wej jest synonimem socjalisty 
cznego patriotyzmu. Podtrzy­
mując dotychczasowe rozumo 
wanie, wspólnota narodowa — 
podstawa kadrowa budowy so 
cjalizmu — zacieśni się z u- 
pływem najbliższych lat na 
„bazie” konsekwentnego rea­
lizowania ideologii socjalisty­
cznej. A cóż to jest ta ideolo­
gia socjalistyczna? — pyta ko 
respondent WK z Gdańska. 
Pyta tysiące ludzi. Pyta o nad 
rzędne wiązania naszego ży­
cia. A co chcemy sobie wyo­
brazić w nadrzędnych moty­
wach działania? Walkę klas? 
Permanentną ręwolucję, szuka 
nie wrogów klasowych jesz­
cze przez trzy pokolenia, do­
kładnie przez trzy — bo tak 
chcą pewne dogmatyczne re­
cepty? A może zniszczyć sta­
ry świat do reszty wraz z tym 
nowym, w którym zachowały 
się drobnomieszczańskie i fili- 
sterskie elementy, i których 
nie jesteśmy w stanie znisz­
czyć pokojowymi środkami? 
Czy nie wystarczy (przynaj­
mniej dla minimalistów) przez 
naszą ideologię rozumieć po­
chód epoki, której'walnie po­
magamy, jak żadna formacja 
ustrojowa i intelektualna nig­
dy dotąd? Tak sobie można do 
woli w tempie litanii spisy­
wać kryteria, i upierać się 
przy swoim kryterium, a mal­
kontenci z powodu kryteriów 
innych. Najgorzej jednak, gdy 
z żadnego sformułowania i żad 
nego uzasadnienia nie jest się 
zadowolonym, bo wtedy ideo-

młodzieży studenckiej; 17.15 — 
lekcja języka ang.; 18.20 — pro­
gram dla młodych widzów „Dzień 
dobry niedzielo”; 18.50 — „Tele- 
Echo”; 19.25 — „Stary Torreador” 
film seryjny; 20.35 — „Rodaij mi­
łości” — dramat obyczajowy 
prod. ang. Film nagrodzono Zło­
tym Niedźwiedziem — Gnand 
Frix na XII Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Berlinie; 
22.40 — „Gdzieś, w międzyrzeczu 
Wisełki” — musical TV.

NIEDZIELA: 9 — „Arcydzieła 
Ermitażu”; 12 — Koncert z Ro- 
stocku — w programie muzyka 
rozrywkowa; 14.05 — „Przygody 
dziwnego psa Huckleburry” — 
film seryjni; \ 14.30 — „Ludzie i 
zdarzenia”: 14.45 — Sprawozda­
ni? ze Spartakiady w Pradze; 15.20 
— „Budowle ze słomy, trzciny i 
bambusa”; 15.40 — PKF, 15.50 — 
„Spotkanie z poetą” — przed ka­
merami TV S. J. Lec; 17.05 — 
„Plotki o Opolu” program z III 
Festiwalu Piosenki Polskiej; 18.10 
— Sprawozdanie ze Spartakiady 
w Pradze; 19.05 — „Tematy ple- 
bejskie w muzyce”; 20.-”) — „Naj­
piękniejsza narzeczona” — kome­
dia francuska z Brigitte Bardot; 
22.10 — „Śpiewa Ewa Sadowska”. 

logię następuje rozpacz. Bt>. 
dajże nigdy nie uczyć się niy. 
śleć, na tym tle nieświado­
mość będzie szczęściem.

Moim zdaniem, ideologia socjali 
styczna reprezentowana przez h0 
jowników o socjalizm i zwolenni- 
ków tego celu — kiedy ta ideolo- 
gia dochodzi do głosu decydują, 
cego, ale przecież nie przełamu, 
jącego różnych przeszkód za jed. 
nym zamachem — będzie zesta­
wem m. in.: 1) obrazów przysz. 
łości zgodnej z zasadniczymi na­
dziejami ludu, 2) łączności między 
tą wizją i klasami dotąd uciśnio­
nymi, 3) przekonanie, że po ugrun 
towaniu się władzy socjalistycz. 
nej nie będzie ona sarna dla sie­
bie celem, nietykalnym autoryte­
tem, lecz swobodnie wybieranym 
i wymienialnym w razie potrze­
by przedstawicielstwem mas iu- 
dowych. 4) stworzenie własności 
społecznej, z której będzie się ko 
rzystało po równo, według pra. 
cy, 5) ufności, że inicjatywy ludz. 
kiej nie zagarnie wszechpotężne 
planowanie, przeciwnie, że w mia 
rę ustabilizowania się zbiorowej 
społecznej własności, indywidual­
ność ludzka i wolność ludzka o- 
graniczane będą tylko odpowie- 
dzialnością i zatriumfują niegnę 
bione materialnymi wyróżnienia­
mi”.

Kończąc autor stwierdza, że 
spełnianie wizji tego rodzaju 
trwa przez całe okresy histo­
ryczne i dlatego właśnie — 
choć w rozwiązywaniu pew­
nych problemów posunęliśmy 
sie daleko — w pewnych dzie 
dżinach ledwie przekraczamy 
próg. Poza tym — sam pro­
gram nie gwarantuje jeszcze 
osiągnięcia celu. Walka ludu 
o socjalistyczne stosunki nie 
kończy się wraz ze zwycię­
stwem władzy ludowej.

LEKTOR

Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa Rolniczego Leśnego uka­
zała się praca pt. „Zarys historii 
gospodarstwa wiejskiego w Pol­
sce”, tomy I i II. Jest to pio­
nierskie opracowanie, stanowiące 
pracę zespołową, wykonaną w In­
stytucie Historii Kultury Material­
nej i Instytucie Historii Polskiej 
Akademii Nauk. Redaktorzy I 
tomu: W. Hensel i H. Łowmiań- 
ski. Redaktorzy tomu II: B. Ba­
ranowski i J. Topolski.

Całość liczy około 1.100 stron 
druku, wydana niezwykle staran­
nie — liczne mapy, zdjęcia, ryci­
ny, wyjątkowo dobry papier, ca­
łość w płótnie i lakierowanej ob­
wolucie, przystępna cena (oba to­
my — 120 zł). „Zarys historii go­
spodarstwa wiejskiego w Polsce”, 
w którego opracowanie wnieśli 
ważki wkład uczeni poznańscy, sta 
nowi niewątpliwie cenną pozycję 
edytorską, która pomnaża nasz 
dorobek w zakresie historii kul­
tury materialnej. Nakład 3000 eg­
zemplarzy. (pż)

Poznański Patuiz
nocą

Fot. — K. przychodzi



Pracownicy poszukiwani

MĄRMJimy CEIHIUWCH SUROWCÓW!
Złom stali, żeliwa i metali nieżelaznych jest pełnowartościowym surowcem przemysłowym.

'eranie go w kraju zaoszczędza dewizy wydawane na import rud, a hutom, odlewniom i rafineriom metali zapewnia wykonanie planów produkcyjnych, 
m metalowy, jak również inne surowce wtórne: makulaturę, szmaty, szkło, odpady tworzyw sztucznych, skupują w każdej ilości składnice

SAMOPOMOC CHŁOPSKA” i punkty skupu SPÓŁDZIELNI PRACY.

PSS w Trzciance, pl. Armii Czerwonej 3 _ 
na sezon letni, tj zaraz do 31. VIII br 9 pS 
rZY. Warunki płacy, pracy i zamieszkania' do omt 
wierna na miejscu. ° omo-

—________________ ______ ______ _____ W4424

Jadalnię Chippendale —
kompletną

Komunikaty

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „litex» w Nowym 
Tomysłu, Paproć 101 - zatrudni zaraz następ^ 
cych pracowników: KIEROWNIKA TECHNirzw 
GO, TECHNOLOGA i KIEROWNIKA K T Wv 
kształcenie ad. 1) — wyższe techniczne pług prak­
tyka, ad. 2) i 3) — średnie techniczne plus nrak- 
tyka. Mieszkania nie gwarantujemy. ----  
i informacje — przyjmuje Dział kadr.'

stanie 
wskaże

sprzedam.
dobrym 

Adres
Biuro Ogłoszeń.

Grunwaldzka 19 dla 1131g.

Zgłoszenia
W4504

Sprzedam pilnik kom­
pletny na chodzie „Dies­
la-Ilanomag”. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 1466g.

Dyrekcja Państwowego Wieloobiektowego Gospodar­
stwa Rolnego w Lubowie, stacja kolejowa i poczta 
Boczów, powiat Słubice — zatrudni zaraz; TECH­
NIKA z branży budowlanej na kierownika brygady 
remontowo - budowlanej — wymagane wykształcenie 
średnie i staż pracy w budownictwie, BRYGADZI­
STĘ BUDOWLANEGO z dłuższą praktyką 4 ML*- 
RARZY, 2 DEKARZY, 1 ELEKTRYKA oraz 2 RO­
BOTNIKÓW do prac polowych i 1 RYMARZA. Wa­
runki płacy jak w budownictwie, mieszkanie po 
okresie miesiąca zapewnione. Komunikacja autobu­
sowa, szkoła 7 kl. i sklep na miejscu. Zgłoszenia 
kierować pod w/w adresem. " W4588

Tapczan dwuosobowy, no
wcczerny, 
drzwiową,

szafę dwu- 
lakierowaną,

szafkę orzechową, 2 krze 
sla jak nowe, korzystnie 
sprzedam. Nowowiejskie-
go 12 m. 8. 1706g
Sprzedam wannę, piec 
węglowy łazienkowy, no­
we. Sosnowa 40, Pietra­
szek. 1306g

Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej w Świdnicy, 
ul. Westeiplatte 29, woj. wrocławskie — zatrudnią: 
SOCJOLOGA na stanowisku kierownika Dziaku Kadr 
EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem na stano­
wisku kierownika Działu Zaopatrzenia Materiało­
wego, INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW na stanowiska 
zastępcy głównego konstruktora i konstruktora. Wa­
runki wynagrodzenia do omówienia. Przedsiębior­
stwo zapewnia mieszkanie w przeciągu kwartału 
po okresie próbnym. Podanie z życiorysem prosimy 
kierować pod adresem Przedsiębiorstwa do Działu 
Kadr. W4590

Pianino z płytą metalo­
wą marki Wittig — sprze 
dam. Telefon 583-647.

1337g

Zarząd Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu Spo­
żywczego w Poznaniu, pl. Wolności 4 — zatrudni 
zaraz REWIDENTA - KSIĘGOWEGO. Wymagane 
wykształcenie wyższe, wzgl. średnie oraz kilkuletnia 
praktyka na stanowiskach samodzielnych w służ­
bie finansowo-ksiegowej. Wy.-a^roó^enie do uzgod­
nienia w zależności od posiadanych kwalifikacji. 
Praca terenowa. Zgłoszenia do Kadr — pl. Wolności 
nr 4, IV ptr., pok. 38, tel. 587-72. K4521

„Wartburg de Lux - Cam­
ping”, stan idealny — 
sprzedam. Telefoń 555-35. 
____________ 934g 
Sprzedam motocykl AWO 
Sport i wózek dziecięcy, 
głęboki, stan dobry. Po­
znań, Palacza 123 m. 3. 
______________________ 1264g 
Pilnie sprzedam „Mos­
kwicz 402”. Krystyna Łu­
czak, Kamienna, poczta 
Błaszki, pow. Kalisz.
_____________________ 8809p

NA UPRAWNIENIA BUDOWLANE 
W BUDOWNICTWIE SPECJALNYM 

W ZAKRESIE GOSPODARKI WODNEJ
Wydział Gospodarki Wodnej i Wydział Rolnictwa 

i Leśnictwa Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu — zawiadamia, że zgodnie z za­
rządzeniem Prezesa Centralnego Urzędu Gospodarki 
Wodnej i Ministra Żeglugi oraz Rolnictwa z dnia 
1. IX. 1964 r. (Dziennik Budownictwa nr 17 z dnia 
19. IX. 1964 r„ poz. 55) pod'ania o dopuszczenie do 
egzaminu w sesji jesiennej, która odbędzie się w IV 
kwartale 1965 r. lub o poszerzenie uprawnień w spe­
cjalności inżynierii wodnej i sanitarnej, orzyjmo- 
wane będą w Wydziale Gospodarki Wodnej Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 18, pokój 161 w godz. od 10—12.

Podania o dopuszczenie do egzaminu lub o posze­
rzenie uprawnień w specjalności melioracji wod­
nych, przyjmowane będą w Wydziale Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium Wojewódzkiej Rad;/ Naro­
dowej w Poznaniu, ul. Towarowa 53, IV ptr., pokój 
nr 80 w godzinach od 10—12.

Ostateczny termin składania podań ’na sesję je­
sienną 1965 r. upływa z dniem 30. IX. 1965 r.

W podanym terminie wyszczególnione wyżej Wy­
działy udzielać będą poza tym informacji w spr^ 
wach związanych z egzaminem. Przy składaniu po­
dań obowiązują opłaty skarbowe, tj. 10 zł od po­
dania i 2 zł od każdego załącznika.

Odpisy dyplomów, świadectw, względnie posiada­
nych uprawnień winny być uwierzytelnione nota-

ZACHOWA!!

WYJEŻDŻAJĄCYM W SEZONIE LETNIM 
NA WYCIECZKI WZGL. WCZASY DO

BłOLSzrro
POLECAMY — USŁUGI RESTAURACJI

„PARKÓW
znajdującej się przy

ui. Drzymały 1
Dyrekcja Oddziału Okręgowego „Społem” ZSS prosi równocześnie 

o uwagi i wnioski dotyczące pracy tego zakładu, 
które przesyłać należy pod adresem: 

„SPOŁEM” ZSS ODDZIAŁ OKRĘGOWY POZNAN, 
ul. Składowa 4, telefon 589-13.

W PLACÓWKACH PSS KLIENT MA RACJĘ.
K4257

rialnie. K4472

Poszukuję garażu do wy 
najęcia w okolicy placu 
Bernardyńskiego. Zgłoszę 
nia: telefon nr 535-31.

629g

Willa 
kuchnia,

czter opokoj owa. 
łazienka, ogród

Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki 
„Ruch” w Poznaniu, ul. Ściegiennego 62/64 — przyj- 
mie do pracy KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWO­
ŚCI — wymagane średnie wykształcenie i praktyka, 
zawodowa. Warunki pracy i płacy do omówienia

Tanio sprzedam „Jawę” 
250 w dobrym stanie. Po­
znań, Umińskiego 5 m.
14. 1365g

Bydgoszcz — spółdzielcze 
dwa pokoje z kuchnią 
komfortowe zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 1522g.

w Sekcji Kadr — pokój 25.

Sprzedam „Trabanta”. Że 
Tomskiego 6b m. 9. 1635g

Oedam w dzierżawę po­
kój z kuchnią w Lubo­

K4526
PROWIZJONISTÓW na kioski i stragany zaraz, 
na artykuły galanteryjne i pasmanteryjne — poszu­
kuje MHD - Artykuły Odzieżowe i Galanteryjne 
w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak nr 1 (Dział 
Kadr). K4537

Okazyjnie sprzedam kom
pler „Zetor niski

niu. Komunikacja dogod-
na. Oferty Biuro Ogło-

1.800 m!, zadTzewiony, Wi 
nogrady — 270.000 zł; wil­
la połowa wyłączona, pię 
tro, trzy pokoje, kuchnia 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, garaż, ogród, przy 
tramwaju, Grunwald — 
300.000 zł; willa komfor­
towa, połowa, wyłączona, 
pięć obszernych pokoi, 
kuchnia, łazienka central 
ne ogrzewanie, ogród — 
450.000 zł. Oe^d Botanicz 
ny, pożądam zastępcze 
mieszkanie trzypokojowe, 
wyłączone — sprzeda No­
wak, Poznań, Wysp!ań- 
sMego 16. 1144g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, Murowana Gośli­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1030g
Gspodarstwo 4,25 ha, ze­
lektryfikowane w Dobrej 
Nadziej i, 4 km od Piesze 
wa, sprzeda. Koźlecki, Ja 
rocin. Warszawska 135.

1040g
Kupię parcelę pod zabu­
dowę w okolicy Jeżyc, 
Smochowice — Krzyżow- 
niki. Oferty z podaniem 
wymiarów i ceny. Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1043g

Różne

W TYM TYGODNIU

ostatnia szansa wygrania 
jednej z 131 nagród.

K4558

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Ci 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro czynne w 
dni powszednie 15—19.

127g
Poznam kulturalnego pa­
na do lat 45. Cel matry-
monialny. 
Ogłoszeń, 
19 dla 1068g

Oferty Biuro 
Grunwaldzka

UNIEWAŻNIA SIĘ 
skradzioną 

PIECZĄTKĘ 
następującej treści: 

Punkt Skupu 
Opakowań Szklanych 

P. S. S. Nr. 9 
Poznań — 

ul. Głogowska nr. 168. 
K4506

Biuro Projektów i Nadzoru Budowlanego WZGS 
„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu, pl. Wolności 18 
— zatrudni zaraz w pracowni projektowej — 
PROJEKTANTÓW lub ASYSTENTÓW: architektów, 
drogowców, konstruktorów, kalkulatorów, instalacji 
sanitarnych i elektrycznych; INSPEKTORÓW nad­
zoru inwestycyjnego z praktyką na budowie, EKO­
NOMISTÓW do zespołu założeń. Płace według za­
liczkowo - rozliczeniowego systemu płac. Zgłoszenia 
osobiste — V niętro, pokój 85. K4589

pług i snopowiązałkę. In 
formacje: „Ruch”, Wron­
ki, ul. Poznańska 23, po­
wiat Szamotuły, tel. 4.

9054pw
Pokrowce samochodowe 
na siedzenia z powierzo­
nego materiału do prania 
wykonuje i zakłada Pra­
cownia Pokrowców, Po- 
znań-Górczyn, ul. Kor­
deckiego 46, tel. 669-67.

U99g

>Praca
Pomoc do introligatorni 
potrzebna. Poznań, Ra- 
ciawicka 64. 1127g

Dobra pomoc domowa z 
gotowaniem potrzebna. 
Poznań - Sołacz, Podol­
ska 13. 274g

WFM dotarty okazyjnie 
sprzedam. Nowak, Poz­
nań, Gorczyńska 6 m. 2. 

1225g
Sprzedam motocykl ,SHL
175 idealnym stanie.

szeń, Grunwaldzka 19 dla 
787g.
Szczecin centrum 2 po- 
kcje z kuchnią kwaterun 
kowe, zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu kwa­
terunkowe. Wiadomość: 
Pcznań, tel. 506-47, godz.
16—19. 1105g
Mieszkanie w Koszalinie 
trzy pokoje, łazienka, za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1138g.

Potrzebny 
pracy w 
rolnym.

robotnik do 
gospodarstwie 

Wynagrodzenie

Fryzjerka potrzebna dam 
sko - męska, może być 
bez kwalifikacji. Dzier­
żyńskiego 129. 1117g

Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1229g

Zamienię 3 pokoje i ku­
chnię, z wygodami, ogró 
dek owocowy, w Zielo­
nej Górze, na pokój, ku­
chnię w Poznaniu lub o- 
kolicy Poznania. Przyby- 
łowie, Poznań 10, Średnia

930m

od 6 do 10 tvsięcv w ska 
li rocznej. Michał Kwia­
toń. Moraczewo 35, pocz-
ta Rydzyna, pow. Lesz- 

8818p

Pomoc domowa potrzeb­
na na 5 godzin dziennie. 
Zgłoszenia, Grochowska 
10. po godz. 16. 1153g

Junaka po 10.000 km, pil­
nie sprzedam. Poznań, 
Piotrowo 3o (Hotel).

1231g

8 m. 4.

W dniu 24 czerwca 1965 r. zmarła tragiczną 
śmiercią, nasza najukochańsza córka, siostra 
i szwagierka, w 17 wiośnie życia, śp.

MARIA KOPA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarne] na Juni­
kowie. ’

W ciężkim smutku pogrążona m 
MATKA z DZIEĆMI i RODZINĄ1”

f
Dnia 23 czerwca br. zakończyła doczesną wę­

drówkę życia, namaszczona Olejami św., w 73 
roku życia, nasza pełna poświęcenia i oddania 
matka, teściowa, babcia i siostra, śp.

Weronika Szubarga
Pogrzeb 

o godz. 9 
Lutyckiej.

wdowa po Telesforze
odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
na cmentarzu sołackim przy ulicy

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA 1719g

Dnia 24 czerwca 1965 r. zmarła po krótkich 
nieodżałowanej pa-i ciężkich cierpieniach, 

mięci, śp.

Domicela Dolata
Pogrzeb odbędzie się w 

o godzinie 12.15 z kaplicy
kowie,

sobotę, dnia 26 bm. 
cmentarnej na Juni-

Poznań, Wyspiańskiego.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
BRAT, RODZINA i PRZYJACIELE

1725g

W dniu 24 czerwca 1965 r. zmarła tragicznie

Maria Kopa 
uczennica IV Liceum Ogólnokształcącego 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia .^ czerw­

ca br. o godz. 11.45 na cmentarzu jumkowskim.
Z głębokim żalem żegnają drogą uczennicę 

i koleżankę
DYREKCJA — GRONO NAUCZYCIELSKIE

KOMITET RODZICIELSKI 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 1778g

WIEIKOPOPKI
O Z N A N

Grunwaldzka 19.

Sprzedam motocykl CZ 
175 w dobrym stanie. Lu­
boń 3 (Żabikowo), Woj­
ska Polskiego 46. 1232g
Sprzedam motocykle — 
BMW z koszem, Junak, 
SHL lub zamiana na sa­
mochód małolitrażowy. 
Blaszczyk, Główna 39.

1245g
Opel - Kapitan, sprze­
dam, stan idealny. Poz­
nań - Junikowo, Poznań­
ska 33. 1268g

Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu lub 
okolicy może być do wy 
kończenia. Poznań, Ma­
tejki 60 m. 7 — Lubik.

1460g
Domek jednorodzinny — 
Puszczykówko sprzedam. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 pod nr 
„421”.
Sprzedam działkę budo­
wlaną 1.100 m!. Leszno, 
Słowiańska 44, tel. 20-58. 

2824 p
Zamienię parcelę 1300 m! 
oplotowaną, nad Jeziorem 
Kierskim (Hybv), na par 
celę w Poznaniu, najchęt 
niej Winogrady. lub sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1034g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 49660g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby, ubrań, 
smokingów, Poznań, Pa­
derewskiego 1 m. 4.

49733g
Studentki przygotowują 
do egzaminu poprawko­
wego z matematyki i fi­
zyki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1024g.
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe ńa każ 
dą uroczystość. Poznań,
żydowska 33. 595g
Wspólnika z małą gotów 
ką chętnie cukiernika — 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1265g

(w^Kadso wiisi

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, komfortowy, 
garaż, telefon, piękny o- 
gród w Poznaniu, blisko 
tramwaju — cena 250.000. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 1514g.
Działki siedliskowe po 
1.500 m! z prawem zabu­
dowy tradycyjnej w Ko­
strzynie Wlkp. sprzedaje 
właściciel. Warunki na 
miejscu. Kostrzyn Wlkp.. 
ul. Kościuszki 31 — Ed­
ward Leplawy. 9061p

Niebywała okazja — wil­
la z wygodami 3 pokoje, 
zabudowaniem gospodar­
czym, 8 mórg sadu han­
dlowego — 400.000 zł; dom 
3 pokoje. 10 mórg sadu — 
260.000 zł; willa. 2 morgi 
roli na ogrodnictwo, 5 no 
koi — 280.000 zł, pół bliź­
niaka nowego. 3 pokoje. 
1 morga ogrodu — ?20.n00 
zł; dom nowoczesnej du- 
dowv — 270.000 zł, woła­
ły 120.000 zł; dom pokój 
kuchnia, szklarnia, 1 ha 
z pomidorami, warzy­
wem 100.000 zł — poleca 
Adamski. Poznań, Ma­
łeckiego 21. 1703g

Letnisko w Międzychodz- 
kicm 1—2 pokoi, kuchnia, 
wyposażeniem — lipiec, 
sierpień do wynajęcia 
(lasy, jeziora). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 1632S.

Matrymonialne
Poznanianka lat 40 (ośmio 
letnia córeczka), rozwie­
dziona, wykształcenie 
średnie, zapozna kultu­
ralnego pana w celu ma­
trymonialnym. Poważne 
oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla lig.

Dnia 25 czerwca 1965 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy, troskliwy 
mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 64, śp.

Czesław Jarczyński
Pogrzeb 

o godz. 15

Swarzędz,

odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm. 
z kaplicy przy kościele w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA z SYNAMI i RODZINA

Dnia 24 czerwca 1965 r., w wieku 24 lat, zmar­
ła po ciężkiej chorobie, moja najukochańsza 
żona, moja najdroższa córka, niezapomniana 
siostra

Edith Szylerska
z domu Sełch

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
28 bm. o godz. 15 na cmentarzu na Głównej —

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 
8.50 „Rozmowy na tematy prawne”; 10 Mówi tech­
nika; 10.10 Tematyka morska w muzyce; 11.30 „Na 
swojską nutę”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.45 
„Wiejskie spotkania”; 13 Morze w polskiej melo­
dii i piosence; 13.20 Konc. rozrywk.; 14 „Niezapom­
niane stronice”; 14.20 St. Moniuszko — Uwertura 
do opery „Hrabina”; 14.5 „Mój program na ante- 
nie”; 15.10 „Sportowcy wiejscy — na start”; 15.30 
Z żvcia ZSRR; 16 Konc. życzeń; 16.20 Piosenki 
żołnierskie; 16.35 „Kolorowy mikrofon”; 17.40 „Nie­
zwyciężony” — ode. 12 opow.; 18.05 Konc. dnia, 
19 Kurs jęz. franc,; 19.15 „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 20.35 „Zgaduj-zgadula”; 22.15 „W kręgu 
piosenki”; 23.15 Utwory J. Brahmsa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 

„Reporter ekonomiczny donosi”; 8.50 Mel. rozryw­
kowe; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10 Mel. operetkowe; 11 Konc., chopinowski; 11.40 
Klub Entuzjastów Nowoczesności; 12.25 Magazyn 
rolniczy; 13 Konc. solistów; 13.20 „Kultura pilnie 
poszukiwana”; 14.45 ,,Błękitna sztafeta”; 15 Repor­
taż muzyczny — „Na półwyspie Helskim”; 15.30 
Dla dzieci — słuch, pt. „Sowy, mądre ptaki”; 16.30 
Grająca szafa; 16.55 Transm. Centralnej Akademii 
z okazji „Dni Morza”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.38 
„Matysiakowie”; 20.20 Nowela słuch, pt. „Niby 
Amati”; 22 „Trzy po trzy”; 23 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 10 „Tajemnica zielonego boru” — 
film fab. prod. radź, (od lat 12); 16.50 „Poznań
1965”; 17 — 20 lekcja jęz. angielskiego; 17.20 Pro­
gram tygodnia; 17.40 — 25 lekcja jęz. rosyjskiego; 
18 Wiadomości; 18.05 Miś z okienka; 18.20 Dla mło­
dych widzów program pt. „Dzień dobry niedzielo” 
— czyli Liga Entuzjastów Wakacji; 18.50 Młodzie­
żowy Klub Telewizyjny „Proton” — debiuty mło­
dych; 19.20 Program rozrywkowy; 19.50 Dobranoc 
i dziennik; 20.20 Echo Tygodnia; 20.40 Telereklama; 
20.45 Gra ork. Łódzkiej Rozgł. PR pod dyr. Hen­
ryka Debicha; 21.35 Dziennik; 21.55 „Nóż w wo­
dzie” — film prod. polskiej.

NIEDZIELA

kwatera

ul. Podgórna 4. 1735g MĄŻ, 
Poznań,

ewangelicka.
W ciężkim smutku pogrążeni 
MATKA i BRACIA z RODZINAMI
Stróżewice. 1772g

Dnia 24 czerwca 1965 r. zmarła

DOMICELA DOLATA 
długoletnia pracownica Przedsiębiorstwa 
Upowszechniania Prasy i Książki „Ruch” 

O/R Zachód.
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i ofiarnego 

pracownika.
Cześć Je] pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 26. VI. 1965 r. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA — WSPÓŁPRACOWNICY

DYREKCJA K4644

Dnia 23 czerwca 1965 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni współpracownik

Jan Śmigielski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzoro­

wego pracownika oraz cenionego i szczerego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 czerwca 1965 r. 

o godz. 11.20 na cmentarzu na Górczynie.
OKRĘGOWY ZAKŁAD TRANSPORTU 

GOSPODARKI ZWIERZĘTAMI RZEŹNYMI
Rada Zakładowa — P. O. P. — Dyrekcja 

_ __________________________________________ 1707g

W dniu 24 czerwca 1965 r. zmarł nagle na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 63, mój 
ukochany mąż, nasz najlepszy, troskliwy tatuś, 
teść i dziadziuś, śp.

Antoni Krzyżaniak
mistrz rzeżnicki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
28 bm. o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Zrozpaczeni
ŻONA, SYNOWIE SYNOWE i WNUCZKI

Garbary 35. 1724g

W dniu 25 czerwca 1965 r. zmarł długoletni 
członek naszej Spółdzielni

Czesław Jarczyński
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 27 

czerwca br. o godz. 15 na cmentarzu przy ko­
ściele w Swarzędzu.

„JEDNOŚĆ” RZEM. SPÓŁDZ. STOLARZY 
ZAOPATRZENIA i ZBYTU W SWARZĘDZU 

Rada Spółdzielni — Zarząd — Pracownicy
-____________________________1759g

■ Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzvcki fzasteocaRedaguje Kolegium Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony- 611-21 łac?v wszvs«kie 
redaktora naczeinego). Mieczy « w dŁ 8 30_17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-iR cXVn^
działy; - informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39;'redakcja nocna&430-73 i «3-3i Wydawca*Poznańskie
dział łączności z ^ytelnikami sa„ Biur0 ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść itermino^
Wydawnictwo Prasowe RS q warnnkach prenumerat- Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty Druk- Zakłady Graficzne
ogłoszeń redakcja nie odpowiau Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-8 uruK- za«way Graficzne

RADIO — PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 Fala 56; 9.20 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci słuch, pt. „Moty­
lek”; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 Magazyn Nowości 
Techniki; 12.10 „Plamy na mapie”; *12.20 Włoskie 
canto; 12.50 Gra duet fortep. WT. Kisielewski i M. 
Tomaszewski; 13 Niedzielny kiermasz muzyczny; 
13.30 Konc. dnia; 14.30 „W Jezioranach”; 15 We­
soły autobus; 16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynar.; 16.20 Słuch. „Recepta doktora Makropu- 
lesa”; 17.20 Melodie, które lubimy; 18.05 Muzyka; 
19 Poznańska 15 Radiowa; 19.20 Grają pianiści 
jazzowi; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „Matysia­
kowie”; 21.05 Radio-Variete; 23.15 Ork. Tan. PR.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.35 R^dioproblemy; 9 Z piosnecz­

ką i gawędą; 9.20 Felieton literacki; 9.50 Parada 
wojsk lądowych, lotniczych i morskich w XX-lecie 
Marynarki Wojennej PRL; 13.10 „Kronika Pola­
ków”; 13.30 Moskwa z melodią i piosenką słucha­
czom polskim; 14 Pozn. konc. życzeń; 15 Dla dzieci 
słuch, pt. „Słodkie i słone morze”; 16.30 Konc. cho­
pinowski; 17.05 Felieton na tematy międzynar.; 
17.20 Podwieczorek przy mikrofonie; 19 Rewia pio­
senek; 19.30 „Artykuł 453” — słuch.; 20.32 Spraw, 
z meczu piłkarskiego „Lech” Poznań — „Star” 
Starachowice; 21.25 Mel. rozrywk.; 21.35 Zespoły 
jazzowe Szczecina; 22 Ogółnop. i pozn. wiad. spor­
towe; 22.30 Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej pod dyr. J. 
Haralda; 23 „Kartki z muzycznego albjimu”.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 9.50 Defilada wojskowa z okazji 

„Dni morza”; 11.50 PKF; 12 Wiadomości; 12.10 
„Titanic” — film fab. prod. USA (od lat 14); 13.45 
„Ludzie — ludziom”; 14.05 Teatrzyk dla przedszko­
laków „Przygoda w podróży” — widowisko lalko­
we A. Chodorowskiej; 14.35 „Przebój sezonu” — 
film z serii „Koń, który mówi”; 15 „Czerwcowe 
popołudnie” — widowisko z cyklu „Dzwonić cztery 
razy”; 15.45 „Wodoloty” — program z cyklu „Lu­
dzie i zdarzenia”; 16 Śpiewa Edyta Piecha; 16.35 
„Świat, obyczaje, polityka”; 17 „Salon Pana Wzdęć, 
kiego” — opera komiczna w 1 akcie Jakuba Offen­
bacha; 18 Spraw, sport.; 19.10 Program z cyklu 
„Portrety” — Tadeusz Makowski; 19.40 Słownik 
wyrazów obcych; 19.50 Dobranoc; 19.55 Wyniki 
losowania „Koziołków” i dziennik; 20.20 „Jego 
Ekscelencja pan Dupont” — komedia film. prod. 
franc.-włoskiej; 21.40 Śpiewa Tadeusz Kalinowski; 
21.55 Niedziela Sportowa; 22.25 Aktualn. sportowe.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Ośrodki wczasowe 
dla pracowników 

WZSP Nowości dla rolnictwa na MTP Motorowodne mistrzostwa świata
Około 2 400 pracowników 

skorzysta w bieżącym sezonie 
z wczasów w ośrodkach wypo­
czynkowych Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy w 
Poznaniu. Ośrodki te znajdują 
się w Jastrzębiej Górze, Świno­
ujściu, Krynicy, Sierakowie, 
Ustroniu Morskim i w Krzy- 
żownikach nad Jeziorem Kier 
skim. Ten ostatni ośrodek oo- 
dany został do użytku nie­
dawno, i ma być w dalszym 
ciągu rozszerzany. Głównie 
przeznaczony on będzie na 
wczasy świąteczne.

W Krzyżownikach przewi­
dziano pomieszczenia dla 30 
osób, baro-kawiarnię. stołów­
kę, przystań dla sprzętu pły­
wającego. W najbliższej przy­
szłości powstanie tu również 
osiedle domków campin­
gowych dla około 100 osób.

Niezależnie od tego WZSP 
wykorzysta począwszy od 
września, dom kolonijny w Za 
bostowie na 7-dniowe wczasy 
pod hasłem grzybobrania. W 
następnych latach WZSP wy­
buduje w pow. międzychodz- 
kim 80 domków campingo­
wych. (1)
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Konieczne śroJIcń zaradcze

Manka...
Ostrowska opinia publi 

czna informowana 
jest od pewnego cza­
su o nadużyciach w 
tym mieście i powie­

cie. Oto w ubiegłym roku kie­
rowniczka jednego ze stoisk b. 
PDT — Sabina N. wykazała 
się niedoborem w wysokości 
550 tys.zł Można by zresztą 
postawić pytanie, jak to się 
stało, że dopiero ostatnia in- 
wentura wykryła tak kolosal­
ne manko; w jaki sposób prze 
prowadzane były okresowe re 
manenty?

Warto zwrócić uwagę, że w 
ostatnim czasie Prokuratura 
badała zagadnienie rozdziału 
urlopów w handlu. Okazało się 
że niektórzy pracownicy nie 
wykorzystywali urlopu przez 
trzy lata!

Ostatnio wykryto niedobór 
w mieszalni pasz treściwych 
GS Czekanów w wysokości po 
nad 350 tys. zł. Jak do niego 
doszło? Przystąpiono tu do 
produkcji, nie przygotowując 
ani pomieszczeń przetwór­
czych, ani magazynowych. W 
mieszalni przerabiającej tysią­
ce ton surowca rocznie! Na 
domiar złego, w kilka miesię­
cy po rozruchu — otrzymano 
polecenie produkcji na dwie

Badania krwi 
u kierowców

Od 1 lipca br. Powiatowa 
Stacja Krwiodawstwa w Ple­
szewie przystępuje do akcji 
oznaczania grup krwi u kie­
rowców pojazdów samocho­
dowych. Akcję rozpocznie się 
od kandydatów' na kierow­
ców szkolnych na kursach i w 
zasadniczych szkołach zawo­
dowych. Obejmuje ona rów­
nież kierowców zatrudnio­
nych w PKS i w innych przed 
siębiorstwach.

Organizacją akcji zajmie się 
Powiatowy Zarząd PCK 
wspólnie ze Stacją Krwiodaw 
stwa w Pleszewie. Grupa 
krwi oznaczona zostanie w le­
gitymacji honorowego dawcy 
krwi, lub na specjalnym blan 
kiecie o wymiarach prawa 
jazdy. Wydział Komunikacji 
Prezydium PRN w Pleszewie 
apeluje do zakładów pracy i 
zainteresowanych organizacji 
społecznych o włączenie się 
do akcji wspólnie z PCK i Po­
wiatową Stacją Krwiodaw­
stwa. (L.L.)

Dbają o higienę
Dyrekcja i Rada PGR Gra- 

bowo-Król. w powiecie wrze­
sińskim uruchomiły nowocze­
śnie urządzoną łaźnię wiejską 
z natryskami i wannami. Oko­
ło 100 osób korzysta każdora­
zowo z kąpieli w łaźni. Jest 
to pierwsza i na razie jedyna 
łaźnia w PGR-ach powiatu.

K. St.

Różnorodny sprzęt techniczny dla produkcji rolnej ekspo­
nuje na tegorocznych MTP wiele krajów. Nie można powie­
dzieć, aby nasz przemysł maszynowy przedstawiał się naj­
okazalej, ale nie znajdujemy się też na ostatnim miejscu. 
Wystawiamy wprawdzie sprzęt znany, wypróbowany w kra­
ju i za granicą, jednakże zmodernizowany w wielu ważnych 
szczegółach.

Jeśli o nowości chodzi, to 
trzeba zwrócić uwagę na pier­
wszy, widomy rezultat „mał­
żeństwa” czeskiego Zetora z 
polskim Ursusem: uniwersal­
ny ciągnik z silnikiem wyso-

Szpital 
z funduszy SFOS
Ważną sprawą dla powiatu 

Ostrzeszów jest rozbudowa po 
wiatowego szpitala, gdyż po­
siada on zaledwie 90 łóżek. Na 
tę inwestycję przewiduje się 
około 8 min zł po części z fun 
duszów SFOS.

Obecnie na koncie SFOS 
w powiecie znajduje się 
290 372, zł co stanowi 52,7 proc, 
planu rocznego. Przoduje w 
zbiórce młodzież szkolna oraz 
pracownicy zakładów ostrze- 
szowskich. (hp)

pod lupq
zmiany; nie usunięto przy tym 
zaniedbań, a w dodatku nie 
zapewniono funduszu płac ani 
innych środków,- potrzebnych 
do przerobu ogromnych ilości 
surowca.

Komisja administracyjna 
przy KP PZPR, w Ostrowic 
wystąpiła z propozycją zwoła­
nia narady na temat wyników 
kontroli i przygotowania wnio 
sków pokontrolnych. '

Na naradzie obecni byli dy­
rektorzy i główni księgo­
wi przedsiębiorstw Ostro­
wa i powiatu, przedstawiciele 
KW PZPR, NIK, PIH, sądow­
nictwa, prokuratury, milicji 
oraz innych organów. Referat 
wygłoszony przez prezesa Są­
du Powiatowego w Ostrowie 
— K. Matyskiewicza wskazał, 
obok przytoczonych na wstę­
pie, sporo innych przykładów 
nieprawidłowego gospodaro­
wania.

Np. zapasy niechodliwych 
towarów, względnie zbędnych 
surowców, magazynowanych 
w ostrowskich zakładach, ma­
ją wartość aż 25,3 min. zł. 
Zamrożony w nich kapitał — 
to strata dla gospodarki naro­
dowej. Warto dodać, że Gmin­
ne Spółdzielnie mają zapasy 
kredy pastewnej i mieszanKi 
mineralnej, wystarczające na 
5 lat. W innych — zapas kredy 
malarskiej wystarczy na lat 
kilkanaście. Manka, których 
równowartości nie udało się 
dotąd gminnych spółdzielniom 
ściągnąć od swych byłych pra 
cowników, wynoszą blisko 1,3 
min. zł.

Jak stwierdzono, główną 
przyczyną ujawnionych nie­
prawości był chaos organiza­
cyjny, nie przestrzeganie prze 
pisów i niedbalstwo w sporzą­
dzaniu dokumentów.

W ponad 3-godzinnej dysku­
sji, zebrani na naradzie pod­
dali analizie źródła zła i zwra 
cali uwagę na środki profilak­
tyczne, stosowanie których 
jest konieczne. Domagano się 
również częstszego zwoływa­
nia podobnych narad w Ostro 
wie. (R. J.) 

teatry 
W POZNANIU

CZERWIEC 
26 
sobota

Jana, Pawła

Słońce: 3.30—20.18

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19.30 „Matura raz jeszcze”; O- 
PERA — g. 20 „Wieczór galowy”; 
OPERETKA — g. .19.30 „My fair 
lady”. /

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ— „Niech no tylko za­

kwitną jabłonie”; BEŁCHATÓW: 
„Ktoś nowy”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 

ne; Noteć: „Pierwszy dzień wol­
ności”; CZARNKÓW — „Madame 
Sans-Gene”; GNIEZNO — Lech: 
„Gładka skóra”, Polonia: „Wal­
kower”; GOSTYŃ — „Rachunek

sumienia”; JAROCIN — Echo: 
„Pusty kurs”, Cristal: „Tańcząca 
wiosna” i „Przeminęło z wia­
trem”; KALISZ Z- Kosmos: „Ta­
ki jest Bułajew”, Oaza: „Ptaki”, 
Stylowe: „Pingwin”, Syrena — 
„Diabeł morski” i „Przerwany 
lot”; Wolność: „Leśny patrol” i 
„Lotnisko nie przyjmuje”; KĘP­
NO — „Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci”; KŁODAWA — 
„Rękopis znaleziony w Saragos- 
sie”; KOŁO — „Jumbo”; KONIN 
— Energetyk: „Banda”; KOŚ­
CIAN — ,,W’inda towarowa”; KRO 
TOSZYN — „Agnieszka 46”; LE­
SZNO — „Olbrzym”; MIĘDZY­
CHÓD: — „Ludzie i bestie” (II se­
ria); NOWY TOMYŚL — „Krzyk 
strachu”; OBORNIKI — „Beata” 
i „O dwóch takich co ukradli 
księżyc”; OSTRÓW — Roma: 
„Łęk”, Słońce: „Salto”; OSTRZE 
SZÓW — „Pierwszy dzień wolnoś 
ci”; PIŁA — Iskra: „Pełnia ży­
cia”, Koral: „Głos ma prokura­
tor”; PLESZEW — „Żywi i mar­
twi” (II s.); RAWICZ — „Zycie 
prywatne”; SŁUPCA — „Słomia­

koprężnym i trzypunktowym 
systemem zawieszania hydrau 
licznego — Ursus C-345. Jest 
on przez fachowców uznawa­
ny za najlepszy typ ciągnika 
rolniczego, bardzo przydatne­
go w naszych warunkach gle 
bowych. Prezentujemy dalej 
półzawieszoną kopaczkę elewa 
torową do ziemniaków KEP-2 
z udoskonalonym, usprawnia­
jącym pracę traktorzysty, u- 
rządzeniem hydraulicznym. 
Podobne urządzenia pokazują 
tylko Czesi przy sadzarce zie­
mniaczanej i siewniku jedno- 
punktowym do buraków.

W ekspozycji radzieckiej 
zwraca powszechną uwagę 
ciągnik rolniczy „Białoruś” z 
silnikiem Diesla. Napęd na 
cztery koła pozwala na pracę 
w każdych warunkach tere­
nowych i glebowych. Na sto­
isku ZSRR widzimy ponadto 
całkowicie zmodernizowany, 
3-rzędowy kombajn buracza­
ny z automatycznym odbie­
raczem i samoładowaczem u- 
róbku.

Przemysł NRD przedstawia 
nowe urządzenie, zastosowane 
przy napędzie hydraulicznym 
dla podnoszenia maszyn przy 
czepnych podczas transportu 
z pola do garażu. Całkowicie 
zautomatyzowany agregat do- 
jarsko-chłodnic^y dla dużych 
obór, to dalsza nowość NRD- 
owska. Dzięki bezpośrednie­
mu działaniu wannv chłodni­
czej mleko z udojów połud­
niowych i wieczornych nie mc 
że absolutnie ulec zakwasze­
niu przed dostarczeniem do 
mleczarni. Taka wanna w na­
szych wiejskich zlewniach oz­
naczałaby poprawienie jakoś­
ci mleka przemysłowego i kon 
sumpcyjnego.

Godny uwagi jest również 
automat, prezentowany na sto 
isku NRF, który można stoso­
wać przy łączeniu kilku ma­
szyn na podnośniku układu 
zawieszeniowego każdego ciąg 
nika. W przodujących rolniczo 
krajach tworzy się już nie je­
dno, lecz dwu i trzy czynnoś­
ciowe agregaty unrawowe, tak 
żeby moc ciągnika była ma­
ksymalnie wykorzystywana w 
pracy na roli. Na przykład 
kultywator z rozlewaczem 
skoncentrowanego płvnnego 
nawozu mineralnego (60 pro­
cent czystego składnika azotu, 
fosforu i potasu) oraz lekka 
brona. Automat wykluczający 
nracę ręczna przy zawieszaniu 
jest więc bardzo przydatny.

Interesujące eksponaty z za 
kresu mechanizacji i automa-

Remonty budynków 
szkolnych

W 64 szkołach podstawo­
wych powiatu Ostrzeszów7 za­
kończono rok szkolny. Około 
8 tysięcy dzieci wypoczywać 
będzie w’ okresie wakacji. Ko 
rzysta z wakacji również Wy­
dział Oświaty i Kultury w O- 
strzeszowie, który opracował 
program remontów budynków 
szkolnych. W tym roku na 
ten cel wydatkuje się kwotę 
680 tys. zł. Wyremontowany 
zostanie budynek szkolny w 
Komorowie i przedszkole wr 
Ostrzeszowie. W liocu oddany 
zostanie do użytku domek 
jednorodzinny w Debiczach 
przeznaczony dla nauczycieli, 
wybudowany w ramach czy­
nów społecznych. (H.P.) 

tyzacji czynności hodowlanych 
demonstrują na swych stoi­
skach Holendrzy i Ameryka­
nie — automatyczne miesza­
dła i dozowniki, taśmowre i śli 
makowe transportery do pasz, 
automaty do oczyszczania o- 
bór, chlewni i kurników, pre­
cyzyjne ładowacze obornika 
itp. Należy zatem wierzyć, że 
przy tego rodzaju urządze­
niach, do obsługi 10 000 kur, 
1 000 świń lub krów — zatru­
dnia się tylko po jednej oso­
bie.

Nowoczesnym sprzętem — 
pokazanym po raz pierwszy 
przez wystawców amerykań­
skich — jest mały aparat elek 
tronowy do mierzenia mięsa 
i słoniny na żywych zwierzę­
tach. Działa on na zasadach 
podobnych do radaru. Promie 
nie przenikają aż do kości i 
wracając, ukazują na ekrani­
ku podziałka grubość pokładu 
słoninowm-mięsnego. Nieomyl­
na klasyfikacja bekona trwa 
kilkanaście sekund. Przy po­
mocy tego aparatu można rów­
nież kontrolować rozwój zwie 
rzęcia podczas tuczu i dobo­
rem karmy regulować propor 
cje układania się tkanek — 
zależnie od potrzeb rynku — 
tłuszczowych lub mięsnych.

(kj)

Pokrótce z Kalisza
WCZASY I CAMPINGI

Rozpoczął się w Świnouj­
ściu pierwszy turnus wcza­
sów-. Własne domv wczasowe 
posiada tam Kaliskie Przed­
siębiorstwo Budowlane i Miej 
skie Przedsiębiorstwo Budow­
lane.

Ponadto w lipcu i sierpniu 
zostaną zorganizowane cam­
pingi w- Brzezinach, Zbiersku, 
Mikorzynie i Ślesinie dla pra­
cowników z Bielami, WSK i 
Kaliskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego.

Rów-nież Komitet Miejski 
ZMS w Kaliszu organizuje o- 
bozy letnie dl^ 100 członków. 
Wielu ZMS-owców wyjedzie 
na obozy do ZSRR, NRD, Cze 
chosłowacji, Węgier i Bułga­
rii.

NA EKSPORT
Kaliska Fabryka Przemysłu 

Jedwabniczego zwiększyła 
produkcję dywanów i chod­
ników igłowych. Dlatego też 
zakład przystąpi wkrótce do 
rozbudowy w-ydziału dywa­
nów i uruchomienia drugiego 
agregatu do produkcji dywa­
nów igłowych.

Dywany, a także produko­
wane tu materiały sukienko­
we, wysyłane są do Turcji, 
Egiptu, NRD, NRF i innych 
krajów Europy, Azji i Afry­
ki.

KAWIARNIE NA PRZYSTANI

W Kaliszu przy basenie ką­
pielowym nad Prosną została 
uruchomiono kawiarnia. Rów 
nież żeglarze z drużyny har­
cerskiej uruchomili na swej 
przystani przy Wale Piastow­
skim estetycznie urządzoną 
kawiarenkę. Harcerzom po­
mocy udzielił „Ruch”, który 
dodatkowo urządził tam czy­
telnię. (k)

W
Miłośnik psów z Z. — Radzimy 

kupić książeczkę pt. „Mój raso­
wy pies” A. Biernackiego. Znaj­
dzie Pan w niej wszelkie infor­
macje dotyczące wychowania i 
karmienia psa. (1101)

ny wdowiec”; ŚREM — „Słodkie 
życie” i „Od Apeninów do An­
dów”; ŚRODA — „Nagie ostrze”; 
SZAMOTUŁY — „Barwy walki”; 
TRZCIANKA — „Powiernik pań”; 
TUREK — „Mały światek Sammy 
Lee”; WĄGROWIEC — „Echo”; 
WOLSZTYN — „Upał”; WRZEŚ­
NIA — „Późne popołudnie”.

W POZNANIU

KONCERTY

DZIEDZINIEC PAŃSTW. ŚRED 
NIEJ SZKOŁY BALETOWEJ (ul. 
Gołębia) — g. 21 Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją J. Kur­
czewskiego

MUSZLA KONCERTOWA (Park 
Kasprzaka) — g. 19.30 — koncert 
muzyki popularnej.

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9-—15.

BRONI (Stary Ryndc) —• godz. 
10—15.

w Płocku
Po raz pierwszy odbędą się w Polsce mistrzostwa świata motoro­

wodne w klasie C 500 ccm. Przed kilku laty organizowaliśmy na. in, 
na Jeziorze Maltańskim mistrzostwa w klasach niższych. Przed 
mistrzostwami, które odbędą się 3 i 4 lipca w Płocku na Wiśle, 
odbędzie się kilkudniowe zgrupowanie polskich zawodników, z któ­
rych pięciu najlepszych uzyska prawo ubiegania się o tytuł mi- 
strza świata.

Do wyścigów zgłosili się repre- - 
zentanci Szwecji, NRF, NRD, 
Włoch, ZSRR, CSRS, Węgier, Buł 
garii i Polski.

Pewnym reprezentantem nasze­
go kraju jest zawodnik Posnanii 
— M. Grajewski. Dysponuje on 
ślizgiem własnej konstrukcji i ma 
szyną Koeniga (500 ccm, 4 cylin­
dry, 75 KM).

Ponadto odbędą się wyścigi o 
puchar Rafała Pragi. Weźmie w 
nich udział H. Przychodny z Po­
snanii na Delfinie 175 ccm.

Podczas wyścigu najsilniejszych 
maszyn dojdzie do bardzo cieka­
wej próby silników trzech świa­
towej sławy konstruktorów — D. 
Koeniga NRF, który osobiście po­
prowadzi swój ślizg. K. Apelląuista 
Szwecja, który również dosiądzie 
swego „Crescenta” oraz Włocha 
Serigio Carnitiego, który wystar­
tuje na ślizgu „Carniti”. Wśród 
tej trójki dopatrują się fachow­
cy przyszłego mistrza świata, (p)

Kolarze Lecha 
mistrzami okręgu 
Na trasie -Poznań — Lwówek — 

Poznań, odbyły się drużynowe mi 
strzostwa okręgu poznańskiego w 
kolarstwie. Seniorzy startowali 
na dystansie 100 km, a juniorzy 50 
km. Udział brało 7 drużyn senio­
rów i 11 juniorów. Pierwszy zes­
pół Lecha mimo, że nie starto­
wał w swym najsilniejszym zesta 
wieniu wywalczył I miejsce w 
grupie seniorów. Drużyna w skła­
dzie: Citkowski, Górny, Mikoła­
jewski, Szopny uzyskała czas 
2:25,04. Na drugiej pozycji upla­
sowała się drużyna konińskiego 
Górnika w składzie: Augustyno­
wicz, Dobrachowski, St. Pawlak i 
Wawrzyniak w czasie 2:28,49. Trze 
cie miejsce zdobył zespół Stomi- 
la I — 2:29,11 (R. Pawlak, Skrzy- 
piński, Wiśniewski, Wiza), a czwar 
te — LZS Wielkopolska 2:29,35 (Ge 
bel, Janiak, Kozłowski, Szafrań­
ski).

Wśród juniorów również trium­
fował Lech 1:11,23

Koszykarki Olimpii 
najlepsze

Wczoraj zostały zakończone po­
jedynki międzynarodowego tur­
nieju w koszykówce kobiet z u- 
działem mistrza Węgier — Vasasu 
Szekesfehervari, Slovana Braty­
sława oraz Lecha i Olimpii Po­
znań.

W trzecim dniu rozgrywek Lech 
doznał wysokiej porażki w meczu 
ze Slovanem 36:63 (12:35).

Pasjonujący pojedynek stoczyła 
Olimpia z Vasasem. Po nieznacz­
nie wygranej przez poznanianki 
pierwszej połowie 23:21, Olimpia 
nie zdołała wywalczyć zdecydo­
wanej przewagi. Wręcz przeciw­
nie. Na kilka sekund przed koń­
cem Vasas prowadził 45:13. Osta­
tecznie Olimpia wyrównała, a w 
dogrywce wygrała 52:50.

Tak więc kolejność przedstawia 
się następująco: 1. Olimpia, 2. 
Slovan, 3. Lech, 4. Vasas.

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — nieczynne.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
NARODOWE — g. 9—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) - 
Fritz Eisel (NRD) — wystawa prac 
malarskich — g. ^0—20.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — „Fo­
togramy J. Stanisławskiego „Im­
presje z wycieczki UR ZMS do 
NRD” — g. 9—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939—1945 — książki przy­
pominają i ostrzegają” — g. 10—15.

WOIT (St. Rynek 10) — „Kraj­
obraz ’ folklor Zbąszynia” — fo­
tografie W. Olejniczaka — g. 9—13.

BWA Arsenał (St. Rynek) — 
„Grafika Mieczysława Wejmana” 
— „Malarstwo Kazimierza Ostrów 
skiego” — g. 10—18.

Ciężko wywalczone 
zwycięstwo Lecha
Komplet widzów zebrał się na 

meczu Lech — Czarni (Żagań) na 
dębieckim stadionie. Goście, o- 
promienieni sukcesem w walce o 
Puchar Polski (zajęli drugie miej­
sce za mistrzem Polski, Górni­
kiem Zabrze), okazali się zespo­
łem bardzo twardym, nieustępli­
wie walczącym o każdą piłkę, lecz 
pod względem technicznym ustę­
powali jedenastce kolejarskiej.

Mecz rozpoczął się w bardzo 
nerwowej atmosferze, której, nie­
stety uległ w pierwszej części za­
wodów sędzia Warzecha z Byto­
mia. Prowadzenie dla gości, dość 
niespodziewanym strzałem zdobył 
bardzo aktywny w linii napadu — 
Klencz. Po solowej akcji wyrów­
nał silnym strzałem — Jakubow­
ski. W 41 min. prowadzenie dla 
gospodarzy uzyskał znów Jaku­
bowski ze strzału karnego. Przy 
stanie 2:1 nastąpiła zmiana pól. 
Zespoły ukończyły pierwszą część 
gry w dziesiątkę, gdyż sędzia — 
naszym zdaniem — zbyt pocho- 

• pnie usunął z gry Mrocoszka 
(Lech) i Kleszcza (Czarni).

W drugiej części spotkania przez 
z górą 35 min. Lech stale przeby­
wał na polu gości. Jeden z rzad­
kich, ale zawsze niebezpiecznych 
wypadów żagańskich piłkarzy 
przyniósł im wyrównanie ze strza 
łu Lipca. Krótko potem, decy­
dującą o zwycie.stwie Lecha bram 
kę zdobył Szczepankiewicz. Mimo 
przewagi, gospodarze nie wyko­
rzystali wiele korzystnych okazji 
do podwyższenia -wyniku.

A oto aktualna sytuacja w gru­
pie.

GRUP/
1. Star
2. Czarni Z.
3. Lech
4. Mazur
5. Czarni Szcz.
6. Lechia Szcz.

IV
3 6 4:1
3 4 7:3
3 4 6:4
3 2 1:2
3 2 3:6
3 0 3:8

(tp)

Dyskusje zawodników żagańskich 
z sędzia prowadzącym zawody 
były powszechnym zjawiskiem 

tego nerwowego meczu.*
Tym razem piłka przeszła obok 
słupka. Podczas całego spotka­
nia trzy razy bramkarz wyciągał 

ja z siatki.
Fot. (2) — K. Przychódzki

PAŁAC KULTURY — wystawa 
fotogramów Zofii Nasierowskiej 
„Twarze” — g. 10—18.

DOM DRUKARZA (Inżynierska 
l,t» — wystawa amatorskich prac 
plastycznych i fotograficznych 
członków Zw. Zaw. Prac. Poligra­
fii — g. 17—22.

PAWILON MEBLOWY W SWA­
RZĘDZU (Wrzesińska 28) —
„XXVI wystawa mebli współcze­
snych” — g. 8—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Móstowa 7/8) — „Sztu­
ka starożytnego Meksyku” — 
10—15.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY lM- 

ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia, in­
terna (Al. Przybyszewskiego t9> 
telefon 612-11).

SZPITAL KLINICZNY IM. PA' 
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar­
baty nr 17, telefon 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa 8/9, telefon 536-21).


